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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) NIEDZIELA 17 LIPCA 1949 ROKU Nr 193 (1117} 

OLBRZYMI SUKCES 
naszej gospodarki ludowej 
Podstawowe zad.ania Narodowego Planu na rok 1949 

zostały w pierwszym· półroczu przekroczone 
proc. planu rocznego, Oznacza to l w porówna.n u z pierwszym pół
wzrost przeładunku o 17 proc. roczem 1948 'I. 

4. No odcinku handlu wewnętrznego 

Tow. Marian l\finor - syn robotniczej Łodzi - zo 
stał w dniu wczorajszym na uroczystym posiedzeniu 
Miejskiej · Rady Narodowej wybrany Prezydentem '113-
srego miasta, 
• :m===::m:=====·-"'· == .''"„==.::::_.==E:i===m=m:====si 

Lubelski świat WARSZAWA (PAP) - Pati· go i czynu dla uczczenta. Kon
atwowa Komisja Planow:una gresu Związków Zawodowych. 
Go<Jspodarczego opublikowała ko· Wprowadzenie nowego sy11te· 
munikat, w którym między in· mu płac i norm przyniosło wzro~t 
nymi czytamy: wydajności pracy oraz płac ro-

Podstawowe zadania Naro<lo· boczych. 
wego Planu Gospodarczego r.a Na ważniejszych odcinkach 
rok 1949 zoętały w pierwszym gospodarki narodowej nastąpił 
półroczu przekroczone. Przyczy· silny wzro3t produkcji w por6w
niło się do tc>go znaczne w;m10· naniu do siągnięć w pierwszym 
tenie tempa produk~ji i wydaj· półroczu ub. roku, stwarzaji!C po· 
ność pracy, osiłgnięt.e między I myślne warunki do przedtermi· 
tnnymi w wyniku podjęcia. vrzez nowego wykonania. planu oj'bu· 
klasę robotniczą czynu 1-majowe- dowy gospodarczej. 

nauki i kultury 
w I półroczu br. nastąpił dal~zy kwartale z powodu dysproporeJi piętnu1• e reżyserów rzekomego ,,cudu" 
rozwój uspołecznionego aparatu między podażą. a popytem, ule· 
handlowego i dalsza poprawa gły w II kwartale złagodz3mu, LUBLIN (PAP) Profesorowie dzialne czynniki zarówno ko 

zaopatrzenia ludności w Rrty· mimo to .stan zaopatrzenia ryn· i wykładowcy Uniwersytetu Ma ścielne, jak ! s~ecme, w spo 
kuły rolnicze i przemysłowe. Do ku· nie był jeszcze całko1vic1e rii Curie.Skłodowskiej, przed· sób zdecydowany położyły 
zwiększenia obrotów przyczyniło zadowalający. stawiciele nauki, sztUki i inteli- kres psychopatycznej atmosfe 
się zniesienie zaopatrzenia \tart· W dziedzinie obrotu artykuła· gencJi pracującej miasta Lubillla rze wywołanej autosugestią 
kowego i podniesienie płac pra- mi spożywczymi iloś6 towa~ów, ogłosili list otwarty, stwierdza.. czy wreszcie złą wolą nieod~ 
cowniczych z dniem 1 stycznia rozprowadzonych przez uspoł<'CZ jący co następuje: powledzialnych mącicieli sp-0-
br. niony aparat handlowy na szcze· „Od kilkunastu dni jesteśmy kojnej pracy nad odbudową 

1. Przemysł państwowy Zakłócenia na rynku mię,· hlu detalu, wzrosła w por0wna· świadkami gromadzenia się w ka demokraty~ej Polski. 
nym, które miały miejsce w I niu do I półrocza ·1948. tedrze lubelskiej, wokół niej, na Oczekuje"1y zdecydowanej 

wykonał plan produkcji według zia. autobusowe Leyla.nd, 3iJ:iiki 
wartości w 109 proc. S·64 maszyny do produkcji iir•tb 
Wartoś6 produkcji w pierw- na zimno, nowe typy obrabiar!'k. 

azym półroczu br. przekroczyłn żniwiarki, młocarnie czyszezą1·e 
poziom 1·go półrocza 1948 rokn (typ folwarczny), eiektroweiągi, 
o 24 procent. dźwigi osobowe \ towarJwe, 

W okresie I półrocza prz·~mysł chwytaki do węgla, łopatki tur· 
tiaństwowy rozpoczął prodnk(:ję binowe, maszyny papiernicze, t1· 

artykułów, niewytwarzanych no- paratura do lokomotyw d.>lo· 
tychczaa w Polsce i roz!<zerzył wycb, urząozenia ~ygnnli~acji 
produkcję niektórych artyknlów świetlnej, żelazocjanek potasu, 
wytwarzanych w nfewielldd1 saletra ll"lpniowa, wosk syut„
UoAciach, ja.k: samochody cięża.-1 tyczny, hydro!, preszpan, ceJu
rowe 3,5·tonowe „Star' •, nauwo- loza słomowR. 

2. W rolnictwie 
stosunku do pierwszego półro~~a 
roku ub. stanowi wzrost o i>O 

5. Ogólna suma nakładów 
inwestvcy inych 

w pierwszym półroczu l!H!l ro-, stycyjnego istnieje szereg O<JÓŹ· 
ku wzrosła, w stosunku do ana- nień, co jest rezultatem ;.byt 
logicznego okresu w ubiegłym późnego przygotowania doku
roku, o 49 prccent. Cyfry nakła mentacji technicznej i pruwMj 
dów nie są. jednak w pełni po· oraz niedostatecznego wy!ił!rn 
r6wnvwalne wskutek zmiany E)„ organizacyjnego ze strony nie· 
~tern~ finansowania inwe3tycji których inwestorów i wykonaw
i rozliczeń. Stosunek rzeezywi· ców. 
stego wykonania inwestyc,ii w Wykonanie rocznego Plauu 
pierwszym półroczu 1949 r.1ku Inwestycyjnego wymaga.1 l>ęd!1e 
w porównaniu do . pierw>ZfJ.:{O znacznie większych, niż dotych 
półrocza 1948 roku, Jest korzy·n.- . . . . b' 
niejszy. Tym niemniej na od· czas wysiłków 1. powazneJ mo 1 

cinku wykonania Planu Iawe· lizacji w tvm kierunku. 
wyniki uzyskane w okre!ie ~prn· 
wozdawczym przedstawiają. się, 
jak następuje: procent. ----·-----------------------. Plan zasiewów wiosennych zo 
,tal wykona.ny wedhlg danych 
prowizorycznych w 101 proc. 
Plan likwidacji odłogów urz:e· 
kroczoao o około 12 proc. 

Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w naw-ozy sztuczne w se:r.onie 
wiosennym wykonany został w 
111 proc. Ogółem d(}starez1ir.o 
681 tysięcy ton nawozów, r,o w 

Przebieg akcji „H" ksztułtcr 
wał się pomyślnie. Zakontrnk· 
tow&no 1.335.000 sztuk trzo:Jy 
chlewnej mięsno-słoninowej, przP 
kraczają.c plan o 26 proc. 

Plan kontraktacji trzody 

163,6 tysięe.y sztuk. 

3 

rhlewnej bekonowej przekroczo· 
no według stanu na 30 czerwc:i 
br. o 9 proc., uzyskują.c wyuirl: l 

W komunikacji 

W Jeżewie zakończono już żniwa 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy meldunek z 

.teżewa, pow. sieradzki, następującej treści: 
„Rada zakładowa i partyjna organizacja podsta

wowa majątku PGR - Jeżewo, pow. sieradzki mel
dują, że dnia 16-go lipca br. zakończyliśmy żniwa 
letnie, dzięk: podjętemu współzawodnictwu pracy 
ku czci piątej rocznicy PKWN. 

Przystepujemy obecnie do żniw jesiennych". 
Rada Zakładowa Organizacja partyjna. 

przewozy towerów koleją. •)siąg- plan półroczny o 5 procent, u- ----- h k• • lk • 
nęły w tonach 95 proc. planu trzymujf!C się na poziomie Jl313 lat bo aters 18J wa I 
półrocznego, co stanowi 45 prl'c. procent w stosunku do pierw-
planu rocznego, przekr~czaj'}.e o szego półrocza roku 1948. . narodu hiszpańskieoo 
13 proc. przewozy z p1erwdzego Półroczny plan przeład.mku 9 

ki narodu hiszpaflskiego prze. 
ciwko taszyzmowi, 14 bm. w 
Pradze odbył się wiec, zorgani. 
zowany przez Towarzygtwo 
Przyjaciół His17,panH Demokra. 
tyeznej. Na wiecu obecni byli 
lic:z,ni emigranci hiszpańscy -
republikanie. Przemówie-n.ie wy 
głosił czechosłowacki minister 
informac;ii ;i kultury Kopecky 

półrocza 19±8 roku. portów morskich został ·wyko- I PRAGA (PAP) - Z okn.Zji 
Przewozy osób przekroczyły , nany w 95 proc., co stanowi 45 13.ej- rocznky rozpoczęcia wal. 

Konferencja 
przeciw 

w obronie praw obywateli USA 
procesom politycznym i dyskryminacji rasowej 

stacji kolejowej i w pociągach postawy Kurii Lubelskiej i du 
ludności, którą. do J „blina ścią chowieńsiwa naszego woje
gnęła sensacyjna wiadomośil o wództwa, czym - z przykro
„cudzie", jaki miał mie6 roiej· ~cią s~erdzić to muS.:~y nie 
sce w Katedrze lubelskiej w Jest list pasterski ks. biskupa 
dniu S lipca br. lub~l~klego, komentow~ny roz 

Zdziwieni dalszym rozwojom ~aie1e .. przez duchowieństwo 
dkó "~ h , d1ecez11. 

wypa wd, ~~~aknycl dz. rze~o Sądzimy, że władze pa.ńst-
mym '!cu e~ Ja 0 u ~ie wie- wowe, których stosunek do 
rz11cy i nale~ący do kościoła, tą spraw kultu reJlgijnego i ko
dr~gą wyraza~y nasze . z~anto. śoioła określO niedawno min. 
Ż!Jem'f w p1ą.~ym dz~esią.t.kn Wolski. i których pełna demo 
XX wieku, w wieku radia, pro kratyczna tolerancja w stosun 
mieniotwórczości energii atomo· ku do wydarzeń w Lublinie 
wej i wielu zdobyczy naukowy1~b. Jest nam znana, położą bez
Zjawiska te każą. uczonym prowa względnie kres fanatycznej hl 
dzi6 żmudne nieraz badania, u· steril. która doprowadziła do 
wieńczone wydarciem tajemnie karygodnych, a jakże boles
przyrodzie. żyją. jednak na &w. e ~ych ł ~znycb wypadków 
cie ludzie, którzy wiedzę starają. Jak ś!hierc mł?deJ k~bfety I 
się wykorzysta6 dla celów nis,1;. POW~n~ obraze.nia cielesne, 
czenia zbrodni i panowania nad zagrazaJace życiu wielu in-
·nnym' człowiekiem. nych osób. 

Wiemy, że w żadnym koście. LIST OTWARTY PODPI-
le Illlo0 wolno wystawia6 w ce. SALI: 
lach kultu obrazów bez a.proba. Dr. Malicki Stanlsła~, prot 

· · b'sk Dl t UMCS, dr. Freitag Jozef -
ty m1~J~Owego 1 upa. . a e. pro:f. UMCS. Wyleżyński A
go dz1w1 nas, zawstydza i g<>r. dam _ d F'lh ·· n· J 

f kt · · k te"- · d · yr. • armom1, ie szy ~ , iz w a u:rZAl ~ie zi ski Konrad - członek Zw Li 
b1e biskupa ordrnari~, teratów, dr. Ossendowski Ale 
prowad~ą. bezp~re~~ . pioL ksander - pro:f. UMCS. Inż. 
grzym~ duch.ow~1, ze .1D:'111 du. Kryński Tadeusz - dyr. Izby 
chowm ~rganllZuJą.. weJŚeoH1 . ~o Przemysłowo - Handlowej, 
katedry 1 obra-zu, ze odprawiaJą. mgr. Skorupski Czesław -
przy tym nabożeństwa w sposób mgr, Policha Leopold Inż 
przez ko~ciół ustalony, .stwierdza Szubert Stefan, mgr. Gubare~ 
Jąc w ten sposób publiczny cha ski LPonid. mgr. Stellu Józef, 
rakter kultu. mgr. Fiala Tadeusz, Mtchalako 

W wypadkach lubelskich, wa Feliksa - nauczycielka, 
maJą.cych na celu oderwanie dr. Mączka Józef - lekarz, 
tysięcy rą.k od pracy, obawia- dr. Jędr7ejewskl Ryszard -
my się inspirowanej przez nie lekarz, dr. Chełchowski Stanl 
odpowiedzialne rozpolitykowa sław - lekarz Kański Marek 
ne Jednostki akcji politycznej, - asystent UMCS.dr. Kałużny 
łttóre.f nie chcemy właśnie Ja· Wincenty - lekarz, dr. Smo
ko wierzą.cy widzieć w koście- tarek Franciszek - lekarz -
le. Nie chcemy widzieć w świą mgr. farmaci!, Kasperek Józef 
tyni wyclą.gania z podniecone dr, Duda Rudolf - lekarz. inż. 
go, ubogiego tłumu olbrzy- RYcł>art Konstanty, Grudrlń
mich sum choćby nawet na od !=kl Stanisław - adwokat. dr. 
budowę_ zniszcz<>?'ej _katedry •. BniNknwska Adelaida - le

Wyda1e nam s:ę, iż jest juz «al"!, dr. Hans Tadeusz - le
najwyższy czas, aby odpowie- Trnn. 

NOWY JORK (PAP) - Do 
Nowego Jorku zwdana została 
dwudniowa konferencja poświę. 
eona. sprawie obrony praw oby. 
watelskich. Inicjatorem konfe
ren.cji jest Paul Ke.rn, były 
przewodniczący k.omisji d-0 spraw 
urzędników stanu nowojorskego 
Obradom patronują m. in. Wa.I. 

lace, .RobesOll, Rogge t przewod względów politycznych oraz dy Przed.st.awiciel Demokratycz. 
niczący narodowego stowa.rzysze skrymilla.eji MurZynów i innych nej His:r;paniii generał Cord-on 
ni& pracowników Clifford Durr· m.niejszośei. podk.reślil w swym przemówie. 
Solidarn-oś6 z celami konferen. Konferencja. ma ncliwalić re niu, że na.ród hiszpatl.llki, który 
cji zadekl;i.rowało kilkuset wy. oolucję, dotnagają.cą. !ię przepro 13 lat temu roa:pctezął walkę z 

~~j~~:0~r:~=~~. t::i~~y~: ;z~~;:i~i:ści ś~~i~wa w sprawie ~=;:::ki;- r:~:! n;::~c: Dotychczasowe wyniki śledztwa 
ne;~r~:::'::!:y przewiduje Dotk11·we slra-y w ludz1·ach w sprawie śmierci Heleny Rabczuk 
m. in. omówienie działalno8có WARSZAWA (PAP). Jak nas Ksią.c1z Forkiewicz, pierwszy 
Federll.lnego Biura śledczego informuje Prokuratura. Sądu wikariusz Katedry lubelskiej, 

Uwaga, Komitety Redakcyjne (FBI), sprawy bada:d lOjalnoścl ponieśli greccy monarcho-faszyści Apelacyjnego w Lublinie, śledE wyjaanił: ,,Ja osobiście nie mo„ 
Ga.zetek llcie~ych pracowników szkolnictwa 1 u. K "k G k" hW k k h two, prowadzone w sprawie gę stwierdzi6 ,,cudu". Poozątko 

Dll'ia 16-go lipce. br. łódzkie r~ników federalnych, za.gad omum at rec IC ojs Demo ratycznyc śmierci Rabczuk Heleny 1 ranie WO myślałem, że z kropidła mo 
zakłady pracy nadesłały nam niania. cenzury w sztuce i nau- P.Alł.Yf: (PAP) - W kole.1- Jedna z grup szturmowych nie. 19 cs6b wykazało ~otychczas gła upaść na obraz kropla wnrly 
pierwsze egzemplarze gazetek ce, procesów wytaczanych ze nym komunikacie z frontów Armii Demokratyc,q,nej zaat!tko. co następuje: Ktoś mówił, że mogły to by6 
lieiennych na. Il.gą. wystawę (fa wojny domowaj w Gr~ji Agen wal' w n-ocy patrol żandarmeri Dnia 3 lipea br. w Lublinie ba.kt.enie, kt'6re wyflwo:rzyły 
21etek ściennych fabryk Lodzi Nowy m1·n:ster os'w1·aty cja Elefteri Ellada donosi, że w dzielnicy Kato Toumba w wstały rozpowszechnione wiado ciecz ..• Mam przekonanie, które 
i województwa łódzkiego z o. w rejonie Pogonri i Zagorii Salo-niikach. 2.ch żandarmów zo mości o r zekomym „cudzie", któ miałem od począ.tku, :7..e tu nie 
kazji 5. ej rocznicy PKWN. R S FRR (Epir) nieprzyjaeiel rzucił po. 11tało zabity4 a 3.ch odniooło ry mi~ mi.e6 miejsce w kate. ma nic nad2Wyczajnego". 

Okres nadsyłania. gazetek ważne Sliły pieehoty, artylerii i rany. Uzbrojenie patrolu wpa. drze. AC(l;kolwiek komisja, pow<> 
!ooen.nych przedłużony został MOSKWA (PAP) - Prezy- lot.nictwa przeciwko jednost- dło w ręce grupy szturmowej. lana przez ks. biskupa Kołwę Dotychc.zas wyniki śledztwa 
do dnia 20 lipca br. do godzi- dium Rady N-ajwyższej Rosyj. kom 159 brygady greekiej Ar- Również w mieście Katerini stwierdziła, że nie ma. żadnego pozwalają. stwierdzić, że wyp~d
ny 12.ej (termin ostateczny). slciej Socjalistycznej Federacyj m~i Demokratycznej, które pa.. (Maced-011ia środkowa) grupy „cudu", władze k~cielne nie kri., które miały miejsce 13 lipca 

Gazetki należy sklada6 do nej Republiki Radzieekiej zwol nują nad t ym obsz.a.rem. W cią szturmowe Armrii Demokra.tycz- tylko lhi.e przedsięwzięły żad. br. na terenie Katedry luhel. 
Redakcji „Glos-u Robotniczego•• niło Aleksandra Wotniesie:ti. ~ czterodniowych w.alk nieprzy nej dokonały ostatnio dwóch u_ nych kroków w celu wyjaśnia. skiej, a mianowicie śmier6 Rab 
przy ul. Piotrkowskiej nr 86- skie~o zt' 9 tanowiska ministra iaciel poniósł dOtkl"re straty danych wypadów. Nieprzyjaciel nia istotnego stanu rzeczy, lecz czuk Heleny i ranienie l!l os-Oh 
d"Z 'ał Ko-respondentów i Ga.ze- oświaty RSFR~. w ludziach. Woj~ka demokraty_ stracił 50.ciu zabitych t ran.. nawet wydały zarzą.d:ze11ia, któ ZlOIStały epowodcwane karygo<L 
tek ściennych. Prezydium Rady Nejwyższej cme zdobyły uzbrojeruie dwóch nych. Szereg nieprzyjacielskich re przyczyniły się do wzmożenia uym postępowa.niem organizato 

Redakcja \RSFRR mi&nowalo Iwana. Kairo kompanii nieprzyja~iel<kieh. A- s:-.mochodów ciężaroWYC,h wna.. faMtyzmu i orgl)lll~IZOW&nia 116_ rów tłumnego napływu ludzi-
„Gło.su Robotniczego" wa Jllinistrcm o§wia.t.Y. liSFRR. ta.k E'OBtał od.J)artJ.. <ao.no w 1>0wietrze.. ~ł.r.w.u iotumll.Jli.Oll,Jeh lrierllJ".Ch. J)a.Iaze śledztwo w toku. 
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Robotnicza Łódź pi łnuie 
haniebne naduiywani·e wiary przez reakcyjną część k·leru· 

1. żąda uregulowania stosunków Kościoła z Państwem 
na podstawie oświadczenia Rządu Rzeczpospolitej 

f o.zwó. prac FDT 
wyrazem wzrostu dobroby tu mas 

25 milionów klientów dokoatałb zakupó'v 
za 20 mHiardow w I półroczu rb, 

Powszechne Domy Towarowe 1.496 miln. zł, l..ódź - 1.200 mi
óbsłużyly w pierwszym półroczu I lionów zł, Szczecin ~ 1.040_ mi· 
br. 25 J:llilionów klientów, któ• lionów złotych i Pozna~ - 1.31;,5 

rzy łącznie dokonali za kupów na milionów złotych. 

Burzliwymi <1klogkemi przyj-

mują robotnicy Wi-Fa-My odczy 

ton' rezolucje. "Czuję się wyraź_ ~umil blisko 20 miliardów ~I.. Pomyślne wykonanie pólro<\Z-

Wypadkł lubelskie znalazły juk i nie wlerzQcy, że potrzebny rież w zrujnowanych miastach nie, że ci świadomi proll'łnriu-
"łęhok" dd' · k • 'd ł'd k" h · b · k W -' G ••.e,•robot111'cy_metalowcy zdecy·'o 

Plan obrotów, który wynoAił nego planu obrotów pot1v.1la 
l 7.li70 miln. zł, został przekro- prz;rpuszcza6, że plau roczny w 
czony o 13 procent. W porówna· wysokości 39.855 miln. ~. zu~ta· 
niu z tym Rantytn okresem ub. nie znacznie przekroczony, i.rze
roku, lą<•zne obroty wszystk;,.;:i de w~zy~tkim w związku 7.e ~tn.· 

domów towarowych wzrosły o łym porlnoRzenicm się stopy ży

Hi3 proce nt. ciom •j i wzrostem siły uab~'W

„ l o zw1ę wsro o 1. lC nam JE'bl o ecme spo ój i równo- arszaw1e clańskn i Wrocławiu 0 ' · u 

robotników. W'yd11rze11ia, które .waga durha, iebyamy mogli pra· odbudowuje się! za pieniądze pań wanie ptzeclwstawlę się próbotn 

epowodo.wały, ł~ierć mło?ej dzie co~ać nad odbudowę naszego stwowe kościoły katolickie. Przy ·siania zamętu w naszym kraju bez 
wczyny 1 clrzkie obrażenia 19 o- kraJu, nad przygotowaniem lep_ ~łnchując eię tej rozmowie inne 1 d na to kto byłby organL 
Eiib spotkały się z surowym SQ· s1r110 jutra dla nas i naszych robotnic«> kiwają po.tokująco gło· wzg ę tJ 

dcm naszego społeczeńqtwa. dzil'ci. wami. Tuk 10 wszystko prawda. zatoren1 tl'akrv.in)<'h manifr~IR- Po~zczeglllne domy towarowe 
w więkRzych miastach zn:ll:mrn 
przekroczyły ustalone plany l go 
półrocza. Największych o brot 6w 
dokonnł PDT we Wrocławiu -
1.137 rniln. zł. Na d rugim mif'j· 
scu znalazły się trzy wa•„7,a w„ 
gkJe domy dzielnirowe. - l .li~10 
miln. zł, dalej KotowiM -

czej mas pracujących. 

Do da)Rzrgo wzroRtu obr-:>t.Sw 
PD'l.' przyczyni i>ię także wi:iro· 
wadzenie nowych, atrokayjny.:h 
towarów do sprzf'daey, jak row·· 
nicż urur homienie w II p 6trnczu 
uowych domów towarowyc h, :i.ię 
dry innymi dużego domu t owa.
rowl'go w Krnkowie (22 lipca ) . 

Załoga 
„Elektrobudowy" 

pro•esłu'.e 

O gromna salo świetlicy Zakła_ 
dów Metalowych M-3 jest 

d '.1slownie po brzegi wypełniona 
lmlźmi. Około 800 osób robot
ników i pracowników biurowych 
zebrało się i słucha uważnie pre 
lekcji tow. Chrapkiewicza. 
Wozystkim już &nane są wydlltze 
nia lubelskie, ale nie wezyscy 
jeszcze zdali sobie jasno sprawę 
z sensu tych wyclurteń, z ukry· 
tych eił, które rlokłaclnlc wyrezy_ 
ecrownły l prtygotowały całe to 
tragiczne „widowisko". Tow. 
Chrapkiewicz m6wi o wszystkim 
w prosty1·h, dla każdego ~roztt... 
1'11l11łych słuwkch. Tak samo ro-
2Uml\jll każdl' trtetwo myślą,oy 

katolik, który zdaje sobie spro· 
wę, łe głęboką wiarę ludzi wy
korzystano do celów zupełnie 
przyzlcmnych1 do zorganizowanie 
antypaństwowej demonstracji i 
do wyłudze11ia poważnych sum: 
Specjalnie pt1ernówiło wHystkim 
do przekonania kol'tcowe oświad 
czeule tow. Chr111>klewi<':t.a: tl'taz, 
kirdy klasa rohotnir1n wytęża 
wetystkle siły do przedtermino_ 
Wego wykohnnla tilanu, kiedy to
Lotniry Warszawy końc:r:ę wspa
uiałą trasę W- Z, kiedy rhłopi 
nosi przystQpili już do zbil"ronio 
pifktlych nrmltajów wł11śnl11 Ui

r11z elenttnty reakc:'yjne, które 
Alinie opieraj4 el(! nil reakcyjnej 
rztiici kleru zorganhowały poli_ 
tycznQ manifestację w Lublinie 
ieruj11c na ciemnocie i zacofaniu 
pewnej cztści nauego 1połerzeń. 
St W Il, 

Hucznymi okln•kamł wyraża. 
Ją rohotnicy iwą solidoh1ość z O

iwiod~zeniem prc:'legcnto. Jest_ 
cze głośniej okJagkujf! l wiwatu
ją na cześć Polski Ludowl'j, na 
ne8ć zhliżająrej się r•iątej rocz
nicy PKWN-u. Jedoomyt\łnie 
i:Jrzyjmują uchwlllon!J retllhtl'jf, 
któr11 potępia I piętnuje zaj~da 
luhrlskie. 

Gdy Niemcy nas 
mordowałt -

,,cudu ' nie było 
Nie prędko opróżnia się sala. 

Tlł i latn zoslkję jeszcze gmpki 
lurlzi którzy żywo komentuję spra 
wę „cudu" mającego nekomo 
miejsce w kat«>drze luhl'l•kłej . 

Rohotrtlk montowni ]l'rzy Dęb 
e!d ,:lośno dowodzi: SleclzlałPm 
łl'Z)" lata w ohode w Brzezince. 
Widziałem na własne oczy takie 
<>krur.ieństwa o jakirh nikomu 

przedtem eię nie śniło. W moich 
oczach katowano ludd na 8mierf, 
pnkowano do tileców krematory.i
nych, morzono 1?łodrm, Dlarze
go wtedy nie zdar1.ył slę żaden 
cud? 

Dla nas „c;1dem'' są zbudowa 
ne procę naszych rąk nowe 1lo
h1y, nowe fohry!.i1 te nowe n•·•
sty na Wiśle, trasa W - Z. Tn sę 
cudy umysłu lnrlzkiego i 1>rary 
rąk lnrlr.ki..11 - mó\vi robotnik 
FranciszC'k ~wil)tnak. Za.iśria w 
J,ublinie - Io tohota 1vywrotow· 
tów. 

U~mi11r się możnn 'łuchejęc 
Głosu Ameryki - dodaje nawi
jat"z!<e eilników Marla Bartosiak. 
N11 cały !wiat rozpowiadają tl'raz, 
it<:» w Polsce tak jest pt2eśladowa 
na re li1da, ie ez ohra~y płactę. 
Dlarzrgo lutl'reńska i heretycka 
Ameryka hill interesowała się na 
u ym· lllsem podrzee długir.h lat 
okn;iacji. dlarzl'go wtl'rly 1tir tnó. 
wiła o iarlnyrh rmlarh I 

Dh1go jr<7.rzc rovhrzmlewajQ 
te i h •rn poilolme wypmvi!'tlzi 
~·· śród rozprawin.lęC'yrh iywo ro· 
hot11lk6w Zakłarlów M-3. Wszy~
cy sa Ht>dni. znrów110 wierzacv 

; 

Zebran!e 
w :ralcładach Weigta 

* • * 
Trt.«>ha wezystkim opowiedzieć i cji 
wytłumarzyć, żeby nie dali sir 
otumaniać wrogirj propagandzie. 

Podob1~e zebrania odbyły się 

w rlniu wczorajszym w POT i w 

wielu innych zakładach pracy w 

Lodzi. · 

W Zukłodach Weigta tow. Jó
zrfrzyk zgodnie ze swą za

powie<lziQ przemówił wazystkim 
„<lo zdrowego roz~ądku" Slu~z· 
nie bo\\ iem znznal'zył, że każrla 
spr11wa wymaga ptzem)'ślcnia i za 
stanowienia się. 1 kiedy po pół 
godzinie schoddł i mówulry 
wśn)d zebranych ugruntowało sii: 
całkowicie przekonanie, .te ,,cud'' 
w Lublhile nie był przypadkiem, 
ie cud w Lublinie był z góry 
przygotowaną i obmyśloną akrję. 

Ob. Michalak bezpartyjny ro
botnik mrtalowlec o~windrzn, Ef' 
jest praktykującym katolikim1. 
ale może właśnie dlatego ohurza 
go to nadużywanie wiary katolir 
klej. Dlarzego - pyta się do
koła zebranych towarzyszy - hiF 
kup dopiero po tygodniu zde
mentował wladomość o cud~ie, 
kiedy już Lublin był pl'łl'n pęt· 
ników. Ob, Mirhnlrc (takzr hez_ 
partyjny i wierząry) mówi, że już 
rlowno nie podvha mu się stlł
nowieko Kościołt wobec :Patistwa 
Nie moino ~ię zre~l'!tą dziwir, rlla 
rzego Watykan zieje do no~ ta
kę nlei111wi1kię - ni~ dostaje 
prz«>cież tak jak ptzed wojnę 6 
rt1ilionów dol11r6w rorznie t ty· 
tuło „~więtopirt;zo". Co tn d11_ 
żn mówi~ - dorzur11 ruhntnik 
ltud:i.lń~kl - każdy kto ma tro
chę oleju w głowie musi spoj
rzeć krytyrznie . na te 

Wi-łama zab'.era głos 

N iewil'lka eola szkoły przemy
słowej przy Widzewskiej 

Fabryce l\las7.yn z trudno~ri'! zrło 
loło pomiefrić riRnących się ro
h<>tników, Ci, dla których za
hrakło miejsca wewnątrz bndyn· 
Im obsiedli gęsto okna zaglądając 
ciekawie do wnętrza. 

Odbywa się ma~ówko poświfco 
na omówieniu ostatnirh średnio
wierznych zajść lubelskich . Kie
dv prel1-gentka w żyw)'rh słowach 
ohrazu_je przt'hieg fanatyrznej 
pielgrz~·mkl w"wołanej r1la polL 
t~T711yr'1 relów przez reakcyjną 
czrść klern, na ąali wśr6d ro bOt
o i kńw o.łrzuwa się wzhierająrl' 
oh11r•«>nil', TowarzysTe dzielą 
~if między sohQ po richu uwaga_ 
mi. 

Teraz to im 5if zachciewa cu
dy robić ule ki«>dy ludzie ginęli 
oił nil"mierkil'h bomb, kiedy mia 
~tn nasz«> płonfły ogniem poża
rów to nie tylko żltdnych „en· 
dów' • nie robion.t, ale ani O jelec 
·;wietv. :mi eniskopat nas n:i.wot 
~.ie ~i~iło-.:vał bionić„ i żadna ft~tt 
ra nie '.rtt!Z~ła nawet palcem 2e
<$.Y temu za.pobiec. 

Po krótki«>.i rzeczowe.i prelek

cji rbbotnlcy uthwalaję jednogło 

śnie rezolucję potępiająeę orga-

ni7atorów rzekomego lPhelskir.,;:o_ 

cudu. 

~• ~zqa. pi~zą inni? 

&losy prasy radzieckf ei 
Moskiewska „Pra>\·da'' w l „Izwiestia" drukują. duży or· j est artykuł Chomutowej pt. ,.iro 

nrtykule , wstfpnrm pi6 :;;e tykuł ,ł'icrcmysł?wa ~ archit.•?k- go chce oszukać Brytanskij So· 

0 pracy rolników tadzieoincll, tur~~ 1 ~rz~~zcnm w si ~ołchozo· juznik' •. Autorka, k t óra prze by· 
. • • • W<',J· b z10nmk proponuJe ut.wo· wała w Anglii, pisze, że w brew 

:r.estowiaJfl.C połozeme chłop~twa r zenie specjalnego orgauu, w któ przechwałkom wychodzą.celto w 
1v krn.Jnch knpitnlistycznyćh 1 w ry m byłoby ~koncentrowane k iE- ::.roskwie pisma ,.Bry taoskij So· 
ZRRR. rownictwo budownict wa wirj ,juznik'', Rvtnacja mieszkaaiowa. 

Or!(!ln radzieckich zwi1r~!{(1w hk i rjlo w skali o<r'1l nokrajow1)j. w Anglii j~Rt katast rofalna. Au· 
zawodowych „Trud" piAze 'V 1;.r· Izwiesti~ „Trud, Krasnaja tor ka opisuje dzielnice robotni· 

tykule w~tępnym o zadanawh , Zwiezda i 11rne dzienniki zami.:!~z c7.e Londy nu, których mies~kań
jakio stoją przed związkami ;:a· <'7nją art~· kuły z okazji ;ij te.1 . . , . d ·h r • 
wnrlowyml w dziedzinie uRpraw- rocznlry llminci wiel kie~o pisa· cy gmczdzą ~1ę. w nę znyc. . u 
nienia pracy wśród inteligc.rn.1i 

1 
rza rO":"i• ld<'llO, Czechowa. _ I rleroch , pozhnw1onych wsz~lk . :h 

wlt'j~klej . I W „Prawdzie'' zarniesz~zony urząrlzeń higienicznych. 

metody 1mper ,o/isfów 

Prawda o życiu pewnego n-:rodu 
„Krasnyj Fłot" zamiesz- w rrce!1zji czytamy, że pro•a i j(lce kolonie Imperium 'nrytyj_ 

cza artykuł pt. „Prawda o radio ongif"l•lde sterają się skiego żyją nadal w nieznośnyrb 
żyriu pewnf'go m1rodu„. o'tatnio odmalować życie naro· warunkach. 

Jest to recenzja ksiąiki dów w krojach kolonialnych w Książka Waltona w zwięzłe.f, 
„Dokęd zmif"rza Południo jak najbardziej 11ę1·70wych bar· ale mimo to bardzo wyrazistej 
wa Afryka" pióra Dougla- wach. Do tego relu dąży w formie opisuje walkę ludnośd 
H Waltona. Księżka ta U· 1 szrteg6lno~ci zotp:auizowany w Afryki Południowej o w.yzwol& 
k oł ·~ ynk k · Lomlynie w celach ptopagando- nie spod jarzma kolomalne~o. 

az ~ 81 na _r u. się , · _ „ Hinponyno" si~ ona od hi~/&11 
garsk1m :it przekłnrl1.1e ro· wych tzw. „Młei;ł?r kolonu". 

1
-, . . I d ś , ń 

syj,kim. I Tymczasem narody zamir•zku \1 . . nr.znuan1
1~ .u nlóo cii mdurzy : Nojlepi('j wziąć eię do pre 

ry a ona da nnm najwifk~•e za-
1iowolcnie". ' Z Obrad 

· , s""'J, na ezące3 , wn e o mb 
Miejskiej Rady Narodowei . . . rodu ~antu. W~hon. prowa?ei 

rzytełmka do wrot piekła, ktore 

N!kt w Polsce rel!gii 
· nie prześladu!e 

Cała Lódź ObJ.ęta zas·ęg!em było rl~iełem rąk. kolonizatorów 
zachodmch. DaleJ prud oczyma 

P odohny pnehieg miało z«>bra 
nie w Zakłarlarh C:rramirz

n) eh pr11y ul. Prórhniko. P•tdoh 
nie komentowały Io wvdarzenie 
rohotnirc ob. oh. Sokołow•ka. 

Kuehnnka I Wozniaklewicz. któ 
rP już po Wyj~rłt1 z Hli na ~l'ho 
1lad1 tywi, tirowarhiły rożmo\•·ę 
Był) one JedrTeAO ziłonla, z!' wy
cforr.enie w Lublinie tn robota 
rrnkrii. W Pol~c«> nikt rtlltcli 
nir pr7.r~l~cluje, w niedzielę przl' 
ri<'Ż kto rhre rhodzi do kofrio· 
11,w, k~ięźa wypełniają h«>z prw
s7.kód swoje oliowięzki kapłoń. 

skir. Co tu dużo mówić, prr.e-

Dzieł 01• co •• , y l"'h Rad Na _rodowych rzytel~illa •taje ~hraz. dziesid:x"~ 
•· TT ' Afryla PołudmoweJ, w ktoreJ 

Na wstępie wc z.oraj~zycli. o_ 8ądu Apelacyjnego zgłos;ł jed. kara nie byłaby w s t.anie wy. szaleje reżim ucisku rasowep;o i 
brad Miejskiej Rady Narcdo_ nomyślnie 1 przyjętą. rezolucję w równać ogromu jego z.brodni i hnlitosnl'go wyzysku ludno~ri tu 
wej minutą. rullczcn:a u.czczono zwią:i.ku t procesem zdraj cy szkód, wyrz:idz;111ych Pań~twu hylrzej, 
pamięć tow. Dymitrowa - wiei At1Pm11. Dobos&yt\ekieno. 1 narod r.wi pol~kiemu". Jak wiadomo, p;ospodatka Unii 
k iego tewolucjonisty i n iel'ltru- „MRN czytamy między W dalslllym có.ągu obrad rad. PołudtilOwO'Afrykn6sklej tnajrlu 
dzonego b-0,jowni ka o w oln(ll<1 1nny m1 w r&zolcji - z obu·- ni postanowili znieść ill3tytucję jP. eię w rękach europej@kfrh im 
klasy rohotnicvej. mrniem p ętnuje rolę a~en ta kolegium zarzą,du Miej11kle10 w perlalist6w, którzy panlljlJ niero-

Na wniosek I.go sekretarza ohr~gn wywiadu Doboszyń~kie_ skład którego wchoduili ławnL rhielnie w przemyśl«> i transpor-
Dzielnicy Starom ej~kiej P2PH ~ i jego i.n~piratorów w rod za cy. Funkcję jej będzie odtąd I 
t ow. Michaliny T:i.t a r k6wny. ju Mikołajczyka i Inny ch., kt6 spełni Rł prezydent or az wi r t>- cie. Do nich na eżę wszystkie 
która hyła ucze9tnikiem delega rty w dahzym ciągu w k ra ju p rezydenci. przedEięblorstwa u~-trcznofri pu 
r. ji pol ki !!.f na p~~tzeble tow. i :r;agranieą, :z:a !!Ułe d ola1v, pro N11st ~pnym punktem porrąd- hlirz:nl'j oraz 90 proc. pro<lukcji 
Dymi trow a w Srifii, u chwfl.!ili wndzą wrodz,ie<>ką rohotę na ku ohrn.d h~·łn p owohnie rlo t~· rolnirzc.i. Ustawy przyjfłe w o
radni wy9łan1e kondrilencJi do ~zkfdę p olskich mili prar11 ią- da DRN P oradnie i P6łnoo. krr~if' rządów zdrklarowanf'l!O ra 
n~rodu bułgarskiego w imieniu cych. MRN u1Vaź.a. ka.rę v·~młe W ten ~J><l•Óh miasto na.eze zo_ sisty Smutsa, ink równif':i oheme 
świata ptacy Lodzi. rzoną Dobo!<ll:vJ\~k ' emu za słui«z stało 'ft całolici objęte !lasię ~o premiera Unii Połmłńiowo• 

T ow. Tnedling - prokurator ną i !>prawie-Ollwą., cha6 żqdna giem Rad Dz!elnicowych. Afrykań kiej, Malana, przvsr1ie 

Na widowni 
_,..,.. szyły pror«>~ prz,•m11sowe1m wy· 

tygodnia U hil'~ly tydzif'ń był widow:iią i znkof1czenietn najwi\lkllz~go 
proceeu, jrtld TJTZJ'PR dł rlo rm. 

~ądr.cnla . pril1'kim fląrlnm , proce Ponury proces Doboszvńsk;eoo 
su Dob0e1yt\skiego. Wyrok ta_ ;T e 

Ale I t.en napad się nie udnł. wła~zczenio tubylcze[l'o chłopi;
W 'i!ILy&ey j~go ucuistnicy zMle. twa 7. i iemi. Nastąpił silny wzrost 
z1i się za kratnmi, a wraz z uri•ku pnlityrmcp;o i dyskrymlno 
nimi. ks. GlLl'gacz. 

Sł~MliAmy o takich, kt ól"Zy 
kontaktują. aię z ha.odiami i 
s.vpiegami. WidizieUmy t a kich 
którr.y przechowywali i hf„ g ·. 
sławili broń bandycką. „K~pPh 
t.llw" bandy ckich nalic 7:diśmv 

iuż kilku. A le rekord a ktyw no 
ści w handzie n111leży bez wąt. 
p ienia d<> k~iędJ:a Gurgoc-7..11.. 

cji rosowl'j . 

p-adł fakt, j.oki j ed.YT1 'e mófll ; historia ks. Gurgacza 
by6 prw widywo.n:17. Ten. który politycznych przez zmonopoli. 
r.11pncdał si\) obcym &iłom, ten :z.cwaną. propagandę, ani mobili 
który pOf>ełbił dizil!~iątki razy zacja do pogromr~ch zbrodni 
r.drnaę !!Wt'go narodu, 7,ostal _ nie dały burżunzji i jej po 
~-kn ?.an ,v na Am'cr6. l:ity~znym prr.ea, tawicielom 

Wrnz z nim '1<!tępiający wy. sa'llacji i e-ndecji prawa do n. 
rok j1t~ nie tylko sądu, ale i toż~8Jiliania si~ z narodem. To 
hi~torii uslyR'Zeli wszyscy ci, włoAnle nikt inny tylko n-ar6d 
któn y <'•r.~·n li p r -dobnie, jnk en wyP-ina ('Urhnl)A'y wrzód zdrad)· 
dN'1t i watażka z Mvślenic. i ziaprzan~twa m in. i PC'l'ffM. 
WSJZ~'!'CV ci k tórzy w gabin e- procf'R Doh°"'~yii skit>go. 
tnch „dw6~kl", w emigrncyj-
nvrh hoteln{'h, w mrokach kon.< * • * 
nirnr:ii i w <' iemnv<'h zakamar
knrh 1.ilrndv ~rukali wła~m<'go 
i wła~nej klasy pożytku, 1a ce 
nę zguh;v ojc-zvznv. za cenę ły 
cia i mę1'1i rnll .on6w Polaków 
W~zygtJdch ty ch napiętnowa ] 
w:vrcłk !!!).du, ~ydany na Dnb 
•zyń~kiego. 

Óbok p-0nurego rekordu, Fiki 
zdobył sobie pod względem w . 
kresu pl'~ees Doboszyńskiego, 
rnllmy do zn.not.owania je11zcze 
•n nv rekord. Należv on bez. 
<p r~ecznie d<> ' księdza Gurgac2a 
J)] a<·zegoł O, to wła h iRtor' ' 

Zaczęło się od t~go, że keiąrl ; 
Tym, kt~rych oszdómiła góryc:r: Gurga.c·z, jezuit11. t Nowego ąą. 

faktu, tP żyde i.eh i krew, ąu "zn, 7.~tnł k a-riela.nem w zakłn. 
fowane dl:1. ojczyz'll ,I', wykony ri t.iE> Ri ll„tr Błużebn il('zek w Kry 
„tvw~li rrlrnjcy ~ trzeba pnY niey. Ale t.nmln&t RlpOWiada.ć I 
nomnir~. żel ~nn np,·jno11. ,,dwńi poucrn~ śwlątohllwll slostrzycz. 
1rn". •1mnrvjn'1 l4lika, rnły tnk k ; i kh klirtntllw, kAiąd.z Gur. 
zwnny ,,ohllz Mrr.Oowy" - to ·~n t'>z wofał mie~ do czynienia z 
j<>~7,('•7.<' w cale nie nAród, że ci , bondy tnmi. Zf> brał więć ba.nrl <,> 
któr~·Ph potępił wy rok hi ~t~ri'. ,I młe>d~·rh m~~zyrn, pouczył ich 
to ohrn, rh nra n nrn!i' 011 r 1Plr że jest „św1ętl). gprnwą" mordn 
na rorlu pril •ki P~o_. •

1 

wnniP hudownirzvrh Pol~ki L• 
Br.wiem nni rzą rl zrnie ·tł~. dowrj i rnbow11ni e id1 mienia. 

11;11i nnrzucn.nie &wvch k01i.~eoc ii • no i„. rozooczał dz\ała.lnoi4. 

' 

Ale n iedługo „J>taćC'\Vał" 1wun. 
Ot.o spotkał się z wi~kszą ban. 
d~ _„Emira" - Józdn Pióro i 
no krótkiej pogawędce połączy
li rnve w!I hi hy. ,,Emir" pozo~tal 
dowódcą. ,,Sem" "'ł!\łnie f>w 
ks:ę.dz Gilrg11.cri - llORt.ał ~go 
zn!ltl'f)cą .• 

Ale awa,nturnk7.y jezuita nie 
miał zamiaru, jak wi elu innych 
prood nim ograniczyć s'ę do ro 
li „r.nstępcy do !ą)1'3.W rellgij
nych" hersr.te. bandy. Nie wy
<otarrzała mu rola kapelana. 
Ow~zem. stułę. brewiarz i ol" ie 
Awięte miał mwsze przy !JOhi!'. 
A la n.o~ił tnkŻ;e i narzędzie zg„ 
t~ . n :e liturgi0rne. mianowiPl l' 
dolłry, a.utlO'Illatyczny p i!'k1 lr t. 
r ksiąd 7. GurgaC•Z wziął n~ !Ile. 
hie t.rMkę o z.oopatrzeni~ ban. 
~v w pieni ą.dze. Próbo-wał zorgn 
ni?Alwai< o n.pad na B ank P olqk 

Niewą.tpliw:e u zna• to kierlyś 
sąd, pf'Uld którym st anie. Al e 
nae zaciekawia M i nn eg-o. Oto 
k ilka dhi mimęło od tego c1.u11 
i nikt w hierarchii ko~clPlnPj 
nie pomvślał o odgri}(] r.eniu się 
od ks. Gur,:ra(lza , od potcpieni o 
'•!<i erl r.R.handyty. 

~rnwda., uy! ma.ją. to zro
bM cl, którzy t<lleru jl). kon&7.aPh 
ty ~w:vrh pot'lwładn:vrh z takim 
nip; Dobos7.vń~k 'rrn ł Ci, którzy 
on.razili w Luhlin ie tysią.c e wie r 
nych ne. nieludzką. poniewierkę 
a niiekMrołch · nawet n~ ~.,,:„r{o 
ci ężkie ;Any. 

w KT11kowie1 f)6f.niej ćhciał o- * • * 
hrnbowa~ k n.•jPra. kolejow ego. A PolRlta Ludow a c111 g111e w 
W!<zy~t.101 nie udało się. At wre g6rę tnury ewych f abryk i do. 
~zcie w hinły dr.i eń w firórlm ·.e. mów mie Rzkalnyeh , s troi się w 
śriu Krak owa. na nlicy Azpi tol 1 cz:ntoś~ i Ś1'" ieżość, oby godnie 
nf.'.i. na CiZele qu-ściu u zbrojo.' świętowa ć plęciol erie gwoie.i 
nyrh ha.ndytów napadł na 2.ch I woln()Śri. Pięrloll'dll wyzwole 
1voznveh I3a.nk11 F\16Jek Znr oh . nia kra iu ; "''"Z""l"nia czło· 
k owv rh i zrabował im 3 m' lio- wicka. 
nv ~łotvch, i. 

• 

Ale ani porzędki, zaszt·zepione 
przez Malana, ani polit~·ka kolo
nialne labourzystów nie ~ę w ~to 

nie zuhomowar wzrostu ... ·alki 
naroił01vo·wyzwolei1czej nProrló'v 
Afryki Południowej. Wartotć 
k~ięźki Waltona polega na tym, 

że ilmtruje ona wymownie pro 
re~ przehudunia się wfrórl naro
rlo Bantu świodomośti polityc• 
nej i !łi1żcnia do Jednoi\rl. 

\Vo1ton Uwyp11kla op:romną ro· 
lę, .inką odgrywa partia komuni 
~tyrzna Unii Południowo-Afryk11ń 
,kicj w procesie przebudzenia po 
litycznego uciśnion«>gO narodu 
Bantu. Walton podkreśla też 7e 
~zrze::ób1ym neci~kiem znaczenie 
rozwięzania kweBtii narodowoś· 
ciowej w ZSRR. ,.Rzęd Unii Po
łudniowo-Afrykafl~kiej oi1wiaił<'7B, 
że podniesienie stopy tyriowej tu 
hylców na wyższy poziom "'' mo 
ga conojmniej 100 lot. Al!' r ·'·· 
weźmiemy pod uwaf!;ę fakt sz• h
kiego rozwoju w ZSRR. któ ry 
wym aga p:rnntownego przestmlio 
wania i · przesr.czepienia na nns11 
teren. to wówczas stanie sir jas
nl', że ci kt"irzv mówię o koni«>rz 
uo§ci „stuletnieg o rozwoju", nie 
dhaję bynajmnicl o dobrobyt tych 
narodów". 
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Przqklad qodnq na§l~dowania 

Przodownicy pracy PZPB ·Nr 3 
"" pełni korzystają z wczasów 

Od pewnego CUI.SU w Pań- !eh urocżyście, nazywając tacza robotników, za organ!-
1twowycb Zakładach Przemy- ich braćmi i podczas całego zowanie bez względu na kosz
ału Bawełnianego Nr 3 wcza- pobytu troskliwie się nimi o- ty wczasów w kraju i zagra
sami robotniczym! zajmuje p!ekowali, dbając o to, żeby n!cą, o której dotychczas wie
s!ę Rada Zakładowa, specjal:- polscy gośc!e spędzili wczasy dzieliśmy tylko z gazet i ksią
ną uwagę zwracając na to, a- jak najmilej. żek - mówi gorąco najlepsza 
by możliwości odpowiedniego - Jestem wdzięczna Radzie tkaczka PZPB Nr 3. 
wypoczynk~ uzyskali ~ pierw Zakładowej, że starała się tak • • • 
szym rzędzie prz:odowmcy P.ra usilnie o moje wczas:v. Związ Nie ma więc wątpl!wości, 

myślnie, że Rada Zakładowa 
dokłada wszelkich starań, a
by przodownikom pracy za
pewnić zasłużony wypoczynek 
Po ich wytężonej, a tak poży
tecznej dla państwa pracy. 
Oto godny naśladowania prJ!'Y 
kład dla referatów wczasów 
we wszystkich innych fabry

cy. Staramy się otrzymać m:ej kom Zawodowym, Państwu że akcja wczasów w „trójce 
sca w domach wypoczynko- Ludowemu za opiekę jaką o- bawełnianej" przebiega po- M. Szumska wych dla wszystkich zgłasza- ---------' ________ ...:__:.__ __ :.___: _____________ _ 

kach. 

jących się do nas - mów:'. 
tow. Piekielny. członek Rady 
Zakładowej, prowadzący re
ferat wczasów. Wczasami dla 

Dzień 22 lipca świętem klasy robotniczei 
młod:cieży zajmuje się radny „Wełniana szóstka" znów da eiła kilka godzin pracy po po. 
członek ZMP, tow. Woyna. je _na.m znać, że prócz podanych łudniu, dla sporząd~nia skrzyli 
Obydwai radni uważają za JUZ i wykonanych mbowiązań na przędzę, brak których od. 
punkt honoru ,,trójki baweł- podejmuje. je~zeze inne, któ:J e2lUwała j111ż od dłuższego cza 
nianej", aby wszyscy przodow takż,, na dzieti 22 lipca. wstaną su przędzaln;ia. 
n!cy bezwzględnie skorzystali z.realizowane. · I W zbiorowym wysiłku, pode.i 
z wczasów. ~ym razem występuje 11traź tr.owanym przez całą. załogę, 

- Jak to osiągacie? - py- poz~ma. zakła?ów, k~óra posta. mt- brak oezywi!eie i kobiet. 
tamy radnych. r.iowiła na dzień Bw:ęta odrna- Wszystkie członkinie koła Ligi 

- Po prostu, kiedy dosta- !ować nvój !'przęt pożarniczy. Kobiet pracują ,już od 9zeregu 
jemy rozdzielnik ze Związków 8traż Przemysłowa zaś, poświę oni przy odgruzowywaniu Ba. 
Zawodowych, rozsyłamy do -------------------------

g::~r~0ofEiFi:0.~rr%~~:l; I tu przydała się iniciatywa robotników 
bunkową". Prócz tego działa- J k d ·1 , k 
my sami: prosimy prz:odowni- a zaprową ZI ismy porząde 
ków do Rady Zakładowej. ob . w pensjonacie „Radowid"' 
jaśniamy t tłumaczymy im, Do · 
jakie znaczenie mają wczasy dawn?ejszego pesjonatu St&nowisko kierowniczki, któ 
dla człow:'.eka pracy, a skutek I kategoTii „Radowid" w Zako. ra dopiero po naszej interwen. 
bywa taki, że na wyjazd zgla panem przybyła wraz ze mną eji wzięła 8 · ę do swych obo-
sza się dwa razy więcej chęt- na leczenie klimatycz.ne · kó · Sp nych, niż mamy miejsc, prze- grupa wiąz w, zastanawia nas. o. 
widzianych w rozdzielniku robotników łódzkich. tykaliśmy się nieraz w fabry. 
Wtedy zwracamy się do Za- Akcję tę zainicjowało Mion.i- kach z podobnymi wypadkami 
rządu Głównego Zw. Zaw. z stert!wo Zdrowia, aby u&o~tęp i umieliśmy je zlikwidować. 
prośbą o dodatkowe miejsca 
na wczasy. Związk! zawodl)- ni6 mgrożonym chorobami płuc dziwi nrui jednak, że Zwiąr.ki 
we zawsze przychylają się do nymi robcnnikom · odpowiedni'! Zawodowe wyznaczają pod.ob. 
.naszej prośby I przyd>:ielają kuTncję. ny-eh Judzi na stanowiska, wy. 
ilość miejsc nie wykorzysta
nych przez inne zakłady, w Po na.szym przyjeźd.z.:.e na ma.gające wiele dobrej woli, e-
miesiącu maju ~ czerwcu na miejsce okazało się, że jeste§my neTgi.i i oddani.a sprawie robot 

łut. Także „ligówki" z PZPW 
nr 33 przystąpiły do oczysz.eze 
n1a z gruzów rozległego terenu 
w obręb:e starootwa Łódi -
Północ. Poza tym kobiety, za. 
trudnione w tyeh zakłada~h, 
przep;rowad~ają. akcję werbun
kową. do koła Przyjaźni Polsko 
H.adzieekiej. 

W trosce o podniesienie po. 
ziomu kulturalnego pracownii.. 
ków zakładów, wydział socjal. 
ny organizuje bibliotekę. Nie 
zapomina się też o doprowadze 
niu do porządku v--9trza fabry 
ki. A więc PZPW nr 83 przepro. 
wadzają. remont ezwartep:o od
działu. Ośrodek Konfekcyjny 
im. Próchnika, oo bowiązał się 
wybielić sale produkcyjne i 
klatki schodowe, zaś PZPW nr 
46 wyremontujł bardzo za.nie. 
dbany żłobek, w którym w 
związku z tym, znajdzie pomic 
~zezenie znacimie większa liez. 
''& d'rieci robotników. 

przykład otrzymaliśmy roz- pierwszymi tego rodzaju pacjen niezej. 
dz!elnik na 163 miejsca. A tarni, & pensjonat znajduje się 
tymczasem potrzebowaliśmy 

Załoe>a Ośrodka im. Próchni. 
ka. pr~ejnwia dużą. trosk'} o 
stan swej produkcji. Bw11a:iczą 
o tym zobowiązania, pocłj~te 
dla uczczenia. święta 01rod·•-ł! 
o'.a.. Robotnicy posta.nofl"_U wy 
k..;r ać swój plan 06~.ręilnnśc>o. 

Ko.fesponde.nt fabryczny wy do dnia 22 lipca, zaś jakość 
„Głosu" produlrej! utrzymać na pozto. ich daleko więcej. Dopóty dopiero w stadium organimcyj_ 

Str. ' -

Zjawiska d " „przyro zone 
Klerykalne „Słowo Powszechne" jest pismem, na!tawionym 

oddawna na podawanie wiadomości - : niejakim opóźnieniem. 
Spóźniło się również „Słowo" w podaniu wiadomo.lei o hanieb
ny :h :ajściach lubelskich. Dopiero w dn. 15 lipca ...:_ gdy jui; 
niewątpliwie cała reda'kcja „Słowa" zdołała obrócić kilka razy 
z W arszau:y do Lublina i : powrotem - ukazał !ię w tym piś· 
mie maleńki komunikat, stwierdzający, że zjawisk nadprzyro-
dzonych właściwie w Lublinie nie było. , 

Musztarda po obiedzie, proszę „Słowa Powszechnego", taka 
informacja. Rzecz jui; wcale nie w tym, i;e w Lublinie nie 
miały miej~ca żadne zja1dska nadpr:yrodzone-icc do tego nale
żało zabrać głos„ nieco wcześniej): ale tenor, jak to się móu;i, 
!praw dotyczy zjawisk przyrodzonych, których, niestety, w Lu· 
blinie nie brakowało. 

Chodzi o tragiczną masakrę w katedrze lubel~kiej. C~~ 
o organizację średniowiecznej psychozy. Ch?dn o naduzycie 
kultri Matki Boskiej dla niecnych celów politycznych, dla za· 
kłócenia ładu i spokoju publicznego ..• 

o tym w „Słowie" - ani słowa, chociaż ,,Slow~" jest ponoć 
!lPWem drukowanym w interesie polskich ma~ wierz~cy~h: Bo 
tak się jakoś dziwnie składa, i;e w nauej prasie katolick~eJ „co 
innego jest teoria, co innego praktkya". Piszq w „S~ow.ie" np. 
różne Jakimiaki i Majdańscy długaśne elaboraty o zyciu mło
dzieży - a o tym, i;e przyduszono w katedrze kilkunastu mlo
dziankóu cvt. cisza; alarmują rozmaici Kędr:ymcy i Pipczyńs
cy o katast~of alnym stanie zdrowia w naszym kraju, a o tym, 
że najazd ma!owy na Lublin grozi wybuchem epidemii - ani 
be, ani me„. 

A.no osobliwa robota, bardzo O!obliwa. A ileż z niej pożyt• 
ku i 'kor:yśd równie~ dla leaderów spekulacji i rzezimies:z
kar!twa pospolitego! Boć nie ulega wątpliwości, iż „Słou;u 
Powszechnemu" jest chyba dobrze wiadome, jakie to kokosowe 
interesy robiło sklepikarstwo lubelskie w okresie od 3 lipca br I 
Na naiwnych pielgrzymach, na masowo napływających pątni
kach. A jnk !ię pięknie rozwinęło w Lublinie „doliniantwo" 
i różne rodzaje kradzieży: - dzięki :organizowanemu - nie 
bPz aprobaty uładz kościelnych - potężnemu sztucznemu tlo
kr.wi w Lublinie. 

Warto, myślę, szanowna redakcjo ,,Słowa Powszechnego" ]a· 
kieś stanouisko i wobec powyższych „zjawisk przyrodzon~·ch" 
u.jąć. W prawdzie niby „milczenie jest złotem", ale ,,złoto", 
które ci i oni usiłowali zarobić na „cudownvm" intere~ lu· 
belskim bedzie waione na azalach Kodeksu.. Karnego ...• 

E. Tam. 
Vlrięc kołataliśmy do naszego nym. Brak było kuchlhi, łazie:i 

oddziału Zw. Zaw .• aż otrzy- ka stała nieczynna, a do Jeka. 

z PZPW nr 2 \m'e 99,1 procent pierwszego ga 
Stanisław Bełd.owski tnnku. ---------------------

mąliśmy w sumie 400 potrzeb . • 
nych nam skierowań Wyko- rza trzeba było JI!ll.5Zerowa~ kil N „, , I PZ PO . p . h . k 
rzrstujemy także całkowicie ka kilometrów. Niektórym zrze a1 epszy zespo 1m. roc Dl a 
WF,~asy lecznicze. oraz wczasy dły miny, znaleźli się nawet ta • ., 

~p~~:~h.z ~:1:~m~awu~~~ ~Y·. co _chcieli wracać. .Ni.e zwa Dyscypl1·na i wyda1·ność pracy wzorem dla innych 
dze przede wszystkim prro- zaJąe Jednak na tych malkon-
downików pracy - wyjaśnia- tentów, wybraliśmy starostę o- Na podwórzu fabrycznym fekeji, a więc jedna - kołnie· 1 - Jakże nie mamy się cie· kre§li6, ie prawie wszystkie 
ją nam towarzysze. radni. raz jego zMtępcę i postanowi. PZ1:0 im. Próchnika tak ja~~~ rze, druga - rękawy, trzecia szy6, skoro dowiedzieli§my się, te przodownice ~ą. partyjniaez· 

• • . , Jiśmy, podobnie ja.k w fabry. sWOJsko.„ Ogródek, słoneczmk1 pmsuje szewki itd., aż do chwili, że nasz zespół zdobył pierwszą. kami. Bwiadezy to, że właściwie 
Rozma~ając z ~1ekt6rym: . . przy oknach wiszą. skrzyneczki i:!dy zupełnie już gotowa kana· nagrodę w drugim etapie wsp:5ł· pojęły obowiq.zek, spoezywajq.ry 

prz.odowmkami, ktorzy byh kach walczyć o rea.lizaeJę za- z kwiatami. Idziemy na ~alę. dyjka wędruje do pakarni. zawodnietwa - odpowiada za· na członkach PZPR·u, nakazu· 
na _wczasach z tow. tow. Ste- mierze:6. na.azego rządu na od- Tutaj czerwone ehorągiew.d Zwraca naszą. uwagę starsza pytana. . ją.cy liwiecić przykładem swym 
famakową Szychtą Toslk · k 1 · t ł · k ó ł szwaczka w okularach, której W tej chwili przechodzi obok bezpartyjnym towarzyszbm Szewczyko'wą ~ inny~i dowi~ ei1~ u. ~ezni.e wa . s~o _eeznego. w_skazuJą. . nam, t re zesp~ y 
dujemy, się, że ~stotnie Rada W1edz1ehśmy przeeiez, ze ak.ofo b1~Tą udział we ws~ółzawodm~- robota wprost „pali się w rę majster tej taśmy, bezpartyj'ay pracy. 
Zakładowa w dużei mierze akcja ta roi;tała podjęta, muszą twie. Mas~yn:r turkoczą, palt,e ku''. ob. RutkowS'ki. W taśmie lO·tej wszyscy pra· 
przyczyniła się do ich wyjaz- b ć . f d . szwaczek m1gaJą tylko przy pm.· - Lubię i;wą. pracę - oświan· - Jak wam się pracuje w tym cują dobrze. Potwierdza to se· 
d'..I. Tow. Szewczykowa. prz.o- Y na nią. un usze, •. w'.nę ey, a manekiny stoją Jumme, cza tow. Jak:Ubowska. - Pra· kobiecym towarzystwief - py· kretarz podstawowej organiza· 
downica odznaczona Złotym za niedomagania ponosi, Jak wystrojone w świeżo uszyte k11· euję już tu 5 lat, ale nigdy jo· tamy, - Wszystkie tkaczki wy· cji przy PZPO im. Próchnika, 
Krzyżem zasługi, która nigdy zwykle w taki.eh wypadkach, nadyjki. Sala po~iada dobrą wen •zeze nie szła nam robota t11k rażają. się o was z uznaniem. tow. Choma.niuk, pokazując nam 
jeszcze nie pyła na wczasach . ja~: ś nieodpowiedzialna jedno. t.ylację i ma dużo przestrzeni. dobrze, jak teraz. Dawniej pr.i;y - Trzeba przyzna6( - mówi cyfry, ilustTujące wyniki pTacy 
opowiada nam z prz~jęc'.em ; -tk N z br Podchodzimy do jed~ej z innym majstrze nasza taśma by· ob. Rutkowski - że nasza taś· taśmy majstra Rutkowsk\'!g:o. 
„ W tym roku tak się radn: ~ a.. 1U1 ro .,ki ,,węcL" taśm. Jest to coś w rodzaJU bat· ła zawsze na szarym koll.eu. ma stanowi nadzwyczaj praco· Każdego miesią.ea kilkanaście 
na .mnie uwzie~i i .tak dłu~o i doświadczenie i tym razem dzo długiego stołu, przy ~tórym Przy maszynie „dziurkarce" wity i zdyscyplinowany zesp6!. procent nadwyżki. 
mm~ namayvfal1, a~ wres7.Cle .nas n·ie zawiodły. Fundusze by- _ po obu stronach - stoJą. ma· młoda dziewczyna.. śmieje się w Znajdują. się w nim szwaczki· Harmonijnie i wyilajnie p~a
mus;~łam s.ę zgodzić na wy- ły tak zn.a.ezne, że można by szyny do szycia, do dziurkovi:a· głos. przodownice, które nie tylko sa· enjąey zespół zasługuje na sło· 
jazd · b ł d . ć i w . . ć dwa nia i przybory do prasowa ma. - Czemu to na waszej taśmie me wydajnie prae.ują., ale 

0

po;iią· 1 wa szczerego uznania. 
Tow. Szewczykowa jest o- Y 0 urzą. zi ' yzywi Na taśmie pracuje 40 osób ~ta- tak wesołof - pytamy. gają. za. sobą. inne. Należy poi· M. S. 

czar?wana wczasam!, ~pędza- takie pensjonaty. W ciągu 2.ch nowiąeych zespÓ!. Szyją. 'kon· 
nym1 w CzechosłowaCJl. Prze dni mieliśmy kuchnię, łaz.ienkę, fekeJ'ę Dziś idą. na taśmi'3" Na-•'"' •ore--ondenc•- -·--zą bywała wraz z innymi przo- . . · . . " 10• .,, .,, - - "' downicami w jednej z na.ipięk gazety! tyg<}d~1k1,_ ~p~zęt &por. kanadyJkl. Pr.aea t:iśmowa po 
nieiS?.ych mieiscowości. w Sta towy 1, eo na.iwaz01e.isze, leka. ga na tym, ze kazda szwaczka 
rych Splawach. Cze~~ powita~ rza oraz pielęA'11.narkę. wytwarza pewną tylko część kon 

Maszyny zwiększają produkcję 
Mechanizacja· górnictwa radzieckiego 

Wrażenia z wczasów w Czechosłowacji 

Ogłos.zony przez rząd radziec l c:r.nej, znajdują. eoraz bardziej 
ki wszechzwią.zkowy kclllkurs masowe rozpowszechnienie w ko 
na najlepSZ!ł, kompletnie zme. pa.lniaeh Związku Radzieckiego. 
chanizo:waną kopalnit na. te.re. Dmie. 13 bm. w Zagłębiu Do. 
nie Związku Radzieckiego, wy. nieck.im wydobyto milion ton 
wołał wielkie za~nteresowanie węgla z pomocą kombajnów 
górnic-twa. ra.dzieekiego. Prace „Donbas", których seryjna pre 
nad dalszą. meeha.nizacją. kopal dukcja. zapoczątkowPTJa zosta ła 
ni nah'erają coraz większego przed kilku miesią.eami. W ko
rozmachu. Seryjnie produkowa. palniach Karagandy wydajnoś~ 
ne kombajny węglowe systemu kombajnów Donbas" dochodz 
,.Donbas" typu Makarowa oraz •' 
WOM-2, które ~ą. olbTzymią. zdo do 600 ton na. dobę. Spowodo. 
byczą. radzieckiej myśli tee.hni. wało to koniecz.ność ra.cjonali. 

60.000 domów 
dla kołchoźników 

Kołchozy obwodu kalinińskie- 1 kołchoźników, ponad 36.000 za. 
go ponioi1ły ogromne straty pod.. budowań gospodarskich, 
czas wojny. W obwodzie rozpoczęto radio· 

Obecnie odbudowane zostaly fonizację w~i. W tym roku ~o
tu wszystkie ośrodki maszyno· stanowiono zradiofonizować po 
we, założono kilka nowych c.>· nad 500 kołchozów oraz zainst:i.. 
6rodków, odbudowano i wyh'l· lować na wsiach Donad 700.COO 
dowano około 60.000 domów dla głośników 

Grupa przodowników pracy, I MiejseowoM Stare Spławy 
włókniarzy łódzkie!, licząca 43 je~t miasteczkiem, ślie~nie. po
osoby, wsiada w Koluszkach '10 tozonym na górze porośnięteJ la.· 
ekspresu Warszawa - Paryż, ~em sosnowym tuż przy stromo 
ahy dołączyć się do jadąey::h spadającym brzegu „Maehowego zacji i modernir.a.cji transportu 

węgl-a w sztolniach, gdyż do. 
tyehazaoowe transpcrteiry węglo 
we niie mogły pe>dołać transpor. 
towi węgla, płynące.go nie.przer 
wanym strumieniem z kombaj. 

już z Warszawy i :Żyrardowa Jezera", 
• 

nów. 

wczasowiczów, udających się n~ 
pobyt do Czechosłowacji. Dl.i. 
l'Tczasowiezów przeznaczone t1ą 
dwa udekorowane, nowe pulma· 
ny, dar Zw. Zaw. Kolejarzy dla 
włókniarzy. Po drodze mają. do· 
łączyć jeszcze do nas na sta::· 
jaeh w Częstochowie, Sosno\\·cu 
i Katowicach grupy przodowni· 
ków pracy - górników, s1mr
bowców i spożywców. 

* • • 

Istotny przewrót w technolo. 
gii wyd<lbycia węgla stanowią. 
radzieckie strugi węglowe. M.a. 
szyny te, przypominające swym 
wyglądem pily stalowe, posu
wają.ee się wzdłuż sztolni z 
szybkością. 6 - 7 mtr. na inmu 
tę, jakby „heblując" ścianę 
węgla., wydobywają. za każnym 
razem płyty g.rubości 200-250 Na stacji Stare Splnwy wita 
milimetrów i wysokości od 600 nas liczna grupa wczasowiczów 
milimetrów, nie liezęc zwRlów czeskich Zwią.zku Zawodowy::h 
węgl-a., spadajq,eych. z górnych odśpiewaniem pieśni czeskiej na 
pokładów. melodię naszego hymnu narodo· 

Zwięksi.enie wydobycia węg- wego, na co my odpowiadamy 
la. w kopalniach radzieckieh pieśnią. „Gdy naród do boju". 
spowodowało szeTeg nowych wy Po części oficjalnej następuj' 
nala.zków w dZiedzinie mecha- część nieoficjalna powitania, la· 
nicznej budowy i stemplow:i.nia mią się szeregi, padamy sohie w 
chodników AJ:a.z DrZebiJaniał ob.ieeia. 
sztolni. • 

Ostatni dzień naszego pobytu 
"' CzeehosłQllVaeji przeznaczony 
był na zwiedzanie stolicy, „Zla· 
tej Prahi". Rano, pociągiem po· 
~piesmym. udal:4my się do l ·ra· 

gi. Stolica wywarła na nas nie
zapomniane wrażenie. 

Instytucję wczasów wymien
nych uważam za pomysł bardzo 
dobry. 'l'u się ludzie pracy n:i.j· 
lepiej poznają. i bratają. .Test 
ona najlepszym przeciwdziała.· 
niem wrogiej propagandzie. 

Korespondent fabryczny 
„Głosu" 

R. Bartos;ewiez 
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Gigantyczny plan który zmienia 

• • SOCJ8 IZDłU 
oblicze Azji 

!ł.ZUT OKA NA MAP:F; 
Na wschód od morza Ka.spij

lkiego rozpo4c1era alt ogromna 
tó'\19'tl.1na Tur111l.ska., której środek 
aajmuje 'Wielkie je.noro zwu.ne 
morzem Arals!rlm. Morze to i1a.
Bilane jeat przez dwie rzeki: Syr 
darlt i Am .1r-Dartę. Jeżeli uważ 
1lie popatrzeć na mapę, to pomię 
dzy morzem Kaspij:;kim i Ara~
akim n'uważymy łalicuch drob
Dych j<?Zior. Nie tr2e:ba tu ~eo
gra.fa, aby domyaleć się, że je
aiorke. te to pozosta.tość dawnego 
poł~e1enia obu mórz. Poł:;.czente 
to 1ostało prierwana wco.la nie 
tak dawno: jeszcze w czasach 
Piotra Wiet..:::igo można było 
statkiem przEldostać się z K::!.3p1i 
12a Aral. 

go kop:.rua sieci. kanałów iryga 1„wbrew naturze" a zgodnie s Wtększa. cz~ wody ~m>U\stwi• socjauatycznym neay po-ltae ~ przed tl'llc!notelunł, a • 
cyjnych w dorzeczu Syr i Am'ir- 1 wolą człowieka? z jednej strony na rozs.r:erzenl.e rmme Diem0ti11" realiJ:Uje 111.t walk 'WJ'Chodli .sawue .swycit-J· 
Darii, a by rozprowadzić ich wo si:\.tld k;r.nałów iryg&eyjnych, a J człowiek radziecki Die umie c J~ ko. • 
dy n:i. wyslll!Zone pol~ GIGANTYCZNY PLAN OV- • di;igiej s,~. '\'l'.:lduje złagodze.iie I 

· Nizina TUr~ska wznosi się .lrn 
•schodowi i przechodzi stopn'·J· 
~o w wyż Turail:iki z j~iorem 
JLlchaz pośrodku 

n.RA.Y OBI'ITUJĄOY W Nl.1:1· 
ZWYKŁ'.El BOGAOTWA 

Kraj, który opisujemy posia
ła nio•lic.zone wprost bogac~a 

Dziaiaj na miejscu, gdzie tla.- WRóCEN'IA BIEGU RZEK kii w··• 11 zwifkazajtc i:awact·)łć 
wniej żółciły sit wydmy pialZczy SDERYJSKICH. pary w po-wietrz,., cob~ mta 
ste, SZUDtię. łany pszenicy, bi~le Autorem pierwszego projektu ło olbrzymie znaczenie równtei: 
j~ krzak1 bawełniane, dojnewa przerzucenia. wód syberyjSltlzh dl,• rejo::ów sąaiednich, I 
ryż i ma.Ja innych uprawnych ro do Aralu był J. Diemczenko w 
ślin. r. 1871. Oczywiście, projekt ten Jeżeli zważymy dalej, że ol-

przyjęto tylko jako ciekawostJr.~ brzymie zapory wodne bl,!dlt iró ! 
WODY CIĄGLE ZA MAŁO i nikt na serio nie myślał o jego dłem ogromnej ilości ta.niej en1r I 
Niestety nie wszystko .tało realizacji. Obecnie w zmązku z gil clektryC!'n.ej, że przez A21Ję 

się zrobić 'tak, jak życs:ył sollio l przeobrażoniem pr~ody 1'V Centralną otworzy się szlak wo 
c;złowtek. Kanały irygacyjni, są ZSRR opracowano duzo projck- dny dla ato.tków lącz,cych m,,. 
dobre, ale musi w nich płyu11:ć tów dotycztcych tej sprawy, i 
woda, a cóz robić gdy jeJ· nie nich zd najbardziej retllnym rze Kaspijskie z oceanem Lod<l-

j j -~ M wa.tym, te ,,Jezioro Syberyl-1 f!tarcza.7 Wazystkie za.pasy vvó~l, est pro ~kt iu;oyniera • Da-wy 
które można było wykorzy;tać, dowa, ktory pokrótce omówimy. sk1e" łag~ąc klimat Syberii 
wykorzystano i zamieniono r.e· 1 Dawydow proponuje zbud~wa- przesunie granicę niektórych u
wną częgć pustyni w pola upra.. nie pierwszej tamy na Obi w praw zbóż daleko na północ, mu 
wne. Ale o wiele wtęl!:9zy ob~zar tym miejscu gdzie łączy się z nił simy dojać do wniosku, że „tcu 
pozostał nadnl pustynit. Syr-D:i zapierający dech w piersi'' ł,l· 

ria i Amur-Daria posiadają,'* gantyczny projekt może być zr3 
stety zbyt mało wody, aby me 
na nią było nawodnić ogrom~' al1Zowany tylko w ustroju socja 
pustynne poła.cie całego Turkle listycznym w w:!elk:iej Epoce So 
stan·i. cjal!zmu. 
Zdawałoby się więc, że pu~tv· ,.;;. j' 

nia jodnak zwyciężyła człowieka >l'· 
1 
CZŁOWIEK RADZIECKI nu; 

::'"''''f'WW: i~etr~~i;;n~1:. pom=~e jeg:> praca I 
1 
UZNAJE , . NIEMO:tLIWOśCI' · . 

TRZEBA ZUPEŁNIE PRZ.Et!- ~ j Według oblic.zeti Dawydowa. 
BRAZić PRZYRODĘ. i praca ta mogłaby być wykonana 

w warunkach kapitalistyc;; przy zastosowaniu . najnowszych 
nych zwycię,two pustyni bylobv wynalazków technicznyzh w c1ą 'I 
nieuniknione, ale nie w kraju «O gu„. 15-20 lat. 
cjahzmu, nie w Związku tt:;. • 
dzieckim. Człowiek radziecki i:.' e Na ra.zie jest to projekt, ale w 

Wykonanie planu prze~·brazi 
daje się pobić naturze. Sięga do pustynię w ziemię urodzaju... ZSRR projekty nie zwykły lcżeó 
r..~.igłębszych jej tajników i i;to długo „pod suknem'•, jak to m:i. 
prfowo, ;owoli, ale stale wyd.zie Irtys.z W ten spo:ób w Zaci:"· miejsce gdzie indziej. w p~;i
ra jej coraz to nowe tajem'l·.i:a dniej Syberii powstanie je:iao:o 

Elektryczne tra.ktory będą ml ały dużo roboty na wielkich 
obszaxach, O<hyskanycb prze% naukę radziecką dla kultu.rT 

i cywllfaac!i. .• 
na użytek i dl~ dobra społeczl'ti· wielkości 8/4 m'lrra Kasplj"F•'I· 
stwa. Pia.ski Kara-Kum i KyWł go tzn o powierzchni mniej w"ę 
Kum nie 1wycitżYły c2ł0Wie!t'l t cej takiej jak cała„.Polaka.. Te~e 
jego 1ntellgenc.11 - walka trwa ny zalane przez ;>rzyszłe jezioN 
w dahzym ciągu, a nap1ęcte ;i:j nie posind~ ją. wartośr::i goapoJ'lr 
wzr ... ~ło z chwilą rZ"1cenia prz~z czej, są to tzw. „loso-bołota'' 
Stalin~ ba~ła przeobrażenia pr.zy la:y rosnące na błotach. Po tY-•1 
tt"dy. niesieniu się poziomu wód łat~? 

,,Wkład" nauki „zachodniej" ..• w plan Marshall~ 

Juies Yera e XX wieku 
Badania wy,kaznły, że bM•Jn będzie przeprowadzić je kanat~'!l Sposoby, na które się bierze 

Wre praca na bezludnej pu- wodny Kaspij~ko-Aral~ki jest za do Aralu. Okazuje się, że daw-. amerykatiski kapitalizm, aby za 
styni mały; jego wody nie wyst'l.r•.!Zą niej Ob płynęła właśnie w tym rzucić na cały świat swoje dola

mineralne: nafta, różne sole, rn 
dy miedzi wyst1,?pują tu w me
spotykanej nigdzie obfitcści. 

Klimat jest tutaj kontynen~1l 
ny. jednak w kiennku połud..iio 
v1ym stopniowo łagodnieje, tak 
że są miej~ca, gdzie temperatu
ra nigdy nie spada pontiej zera, 
n~ wet w styczniu. Nic dziwntg1J, 
żo .Już w czasach zamierzclll:'f~h 
rozwinęła się tu bardzo wysotta , 
kultura.. ktorej ślady uczeni ra 
dzieccy zno.Jdują dziś na każd1m 
krO.itl„ 

ZIEMIA OHOE „PIO" „ 
Dziś jedna.Ir., mimo tak koczy

atnych. zda att wanmków ayc \ 1 

kraje te 8' bardzo ała.bo zaluduio 
i:e. a niektóre połn.cie CJą mpr.ł· 
nie bezludne 

Przyczyną • .która pow0<11Je tt1n 
stan JCot ogromny niedosta.~-t:k 

wcdy. Roczne opady WYll06zą 
tutaj najwyżej ZOO mm. <~a~· 

'szawa od 500-600), a są m· '.lJ
scr. posiada.Ją.ce poniżej 67 .n. '11„ 

cz~l1 prawie zupełnie pozbayvt·Jtle 
opnrlc.iw. Jeżeli teraz zważy.ny, 

:i. J La ta Ją. • 'lta.j niesłychani„ u 
:r.aua {W niektórych miejs~.1~.u 

tempera.t•1ra dochodzi do plus 
SO st. C ) to staje się jasne, że 
opady nie mogą wyrównać ilflfl 
cytu wody wskutek parowama. 
:K!-aj „wy~ycha" z roku na ~t>k 
coraz bardz1eJ. Na ogromnv1.!l 
przestrzeniach ci~itną się pusty
nie p~a:zczyate piaski Kara-
1\.cuu, Ky2ył-Kum na któr rr:!l 
b ule ją s 1che wiatry szkodząc t<> 
ś .m!l.:. ści na-wet w są.sied.uic.'.l 
ba!'d;:iej wilp;otnvch okolicacn 

dla zwalczania pustyni, stę,d kierunku, zaś pó~niejsze ru0 h)' rowe ,.lasso'', sięgr,j~ - jak JllŻ 
wniosek pro;-ty: należy do tyr.b skorupy ziemskiej skierowały ją to nieraz stwierdziiiśmy - ni.•~ 
terenów sprowadzić wodę z .n- do obecnego koryta. tylko środków natury czysto pJ· 
nych, b:udziej obfitych ba~enów Dl :goSć kanałU wynosiłat.y litycznej. Kosmopolityczni pr<>pa 
wodnych. C::y są. w pobllżu T·rr 930 km„ a przeci1,?tna głębo~o&; ga.torzy „raju made in. USA". 
kiestanu inne obfite w wodl,! :Ja- od 26-30 metrów Jest to ;iczy bardzo ch~tnie korzystają. rów· 
seny wod.ie? Już pobieżny rz•1t I wiście praca olbrzymia., a.le przy nież z pomocy nauki, sztuki i li 
oka na mart musi z~Tócić J\Vii.- dzisiejszym stanie techniki n1•~ tera.tury. 
gę czytelnika na wielkie sy~~e żliwa do wykonania. Pisaliśmy jtlŻ niejednokrotnie 

o usł'lgach ·oddawanych w tym 
względzie przez anglosaskich „u 
czonych'' i „pisarzy' '. Z<ęcz
ność atoli twórców planu Mar 
i shalla i pionierów paktu pOM,>c 
no-atlantyckiego polega na tym, 

• „„ ..... „ „ „.u..„ch„ UJ<ll':t.Ulu~ ~Y 1 - .Ual'1ę 1 ,,;t;•przęga·· ,JeJ wuuy 
w służbę gospodark l soojalistycznej 

że w służbę Wall-Street'u zap,·zę 
gają nie tylko nauko'll'ców i .ite 
re.tow brytyjskich i ameryk'lii
kich. O wiele b rdziej Chytr nn 

chwytem jest użycie dla celów 

I
. dolarowej propagandy uczon;;~ll 

z poH bezpośredniej „sfery :i.to
mowej". z:i.pewnia to w.w propa 
gandzie więk3zy kredyt w odllh 
rze idęi bloku zachodniego: ;,la
twia kosmopolityczną. kontraban 
dl,!. 

LOuis Emrich np. jest publi. 
cystą i ekonomistą szwajcarskim. 
Szwajcaria jest - jak wiadomo 
- palistwam tzw. ne:itralnym, w 
organizacji marehaUowsldej ofi
cjalnie nie figuruje, co daje n.e 
zły pozór, iż działalność jej Qby 
watela Emricha, ma charak',•?P 
niezależny,obiektywny, ściSle na 
ukowy . 

Oczywiście, je3t to tylko po
zór. P. Emrich wydał książkę pt. 

maty rzeczne Obi i Jeniseju. ·J'e I Okazuje się jednak, że u!•}tc „Europa 1975 roh-u' ' . w dzii'!le 
rzeki-olbrzymy bior~~e pocz(j tP.J: przez tamę wody Obi i Irty.;:i:a. tym uczony szwajcarski stwier
w górach Altajak1ch i Sajań •1n ~u jeszcze nie wyatarczą do całk11· dza, że Europa jest dziś „ciężl,o 
zb1eraJt wody z ogromnej .::zęs..:1 witego nawodnienia olbrzymi~h chorym i zupełnie rozbitym kon
Syberii i odprowadzają je <lo pustyll Azji środkowej. Dlatei;o tynentem", że „czekają ją., 11, 0 
Oceanu Lodowatego. W ten a_;Jo autor projektu proponuje bu.to- wiemy, jeszcze jakie ciosy'•. ale 

o..-.... ).6.rHĘClA .1:.i;:i.JHNllU uA- !l6b marnują się c.gromne boga- wę drugiej tamy na Jeniseju w _ nie m:i.rlv.-my się zbytm o: 
:czr lCKIEJ W BASEłTirl KA· ctwa wody, tak potrzebnej 1lla miejscu, gdzie wpada do nlego „gospodarka ogó:no-europ'lj~ll:a 

,;PIJSKO-ARAL8KIM. krajów Azji środkoweJ. Gd~oy Podlamiennaja Tunguzka. Wt~'l:/ wpłynie do swego Etałego, spaK?j 
W!adze carskie me mti ucc:yru udało się przynajmniej ~ęs:: wytworzy się tam drugie jezbro. negą łożyska". Wł~śnie w ~· ·l;;n 

ry, a.by podmeść cyWlh.zację ;,o- tych wód skieAwać w stron\! pu J enisej po spiętrzen1·1 wód pr..:'!z J 97~ n~st:iuie w Europie pow.;:<1e 
gr, ;uaju ~ałowano na &e po 

1

stynnego niż 1 Turańskiego, cbll dopływy połączy sil,! z systen.a- chny dobrobyt. Dzięki czenn? 
pre. :. t)lemędzy. Dopiero p.:> cze teJ części kraju znuelllłol;y tem Obi wlewając do niego, a Dzięki zwycit5twu idei po>t.ętn 
, . i,;vie J;,ewoiucji Paf:d::!cr· stę radykalnie. Ka.zachatan. repu za j ego pośrednictwem do Ara111 może? Nie, d:?:ięlti „rajowi t''"h · 

1 11;cga rządu ! partii ltie bliki Turkmeli3ka, Użbecka, a częśc swOich wód. nicznemu", któ~ · przygotowują. 

Prorokując nadejś~ie „zł.:i~ I rokiem-fenomenem naszego.:i: st:l 
go (dla monopoli ameryka~- lecia". 
sktch) wieku• ', ekonom.i<:t1. 
szwa.jcarJki obawia się tylko je Bardzo nam przykro, te ~ me 
dnego - „niel>ezpieczetistwa JJd• możemy podziel_ić tego entullj.i.a 
głcgo przegrupowania sporer..: .i<i mu dla ~· Emricha_: nie uw:ii~· 
101 ' - rewolucji demokratycz- my go, mestety, am za wieszr.~a 
ncj, walki n;i,rodów europCjs:.tkll a.n~i za Jules Verne' a. Pr~roki:lm 
o wolność i sprawiedliwość 'll'l- je~t on fabzywym. a „Ja.sno·lń
łeczną, ale n!e wyraża tych 1,. d.zem" takim jak praktykuj:i,c.7 
baw w spo;ób dość wyraźny: mo u n~ mistrz Pyfello albo wróz
głoby to przecie zasZkr>d:::ić wspa ka .... a~a. Natomiast go~wi§m7 
nii:lym perspe!;:tywom jego „ruu zauwazyć co§, c~ego bun:ua.zyj. 
l::owego dzieła.". . na prasa curopeJ5ka Die dostrze 
, gla: Szwajcaria. jest ojczyzwt 
Du_rżuazyjn't prn..s„ ruropejska j wspanialych, diablo '!Dlekocl1.J· 

podniosła reklamo71Y huc::ck wo . nych krów. Uilf chcielibyśmy u· 

:u tym zallledbanyn1 nawet częściowo KJ, ·glzka i USA. 
zaczyna się zacie.t1:1.l Tadżycka stałyby się bodaj uaj PROJEKT KTóRY ZMIEN !A Wytyczaj~c drogę do w·w .. ;;a Idea ,.raju a.merykańsklego„ 

... a cz!owioka z pustymą. bogatszymt repub_. ?.wiąz_ OBLICZE AZJI ZACHODNIEJ. ju". p. Erurich zdeca skoń.~ze 
rrzyb~wają tu całe ekipy uczo ku, a na ich terenach powstlły Ogromne ilośc~ wód s~b0r1t'J- j nie z „egoizmem •' . właś~iwvm ~Ol „E.uropy w r. 1975' •, na.zy..va właszczyć naukowcowi szwa. car ny~h {nzyuierów. techników, a- by świetne warunki bytow'l.:>.\a skich spowodu3ą podmesrnme 'llałym krajom: nale:z.y „me ~K'l Jąc Jej autora: 1) „najwi"k- lskiemu, ale na.suwa nam si J w 

gronomów, geodetów, geolo~:iw dla wielu setek milionów ludl"i. się Aralu i w konsekwencji µ·1no 'rami, lecz powol;" zrzekać >ię szym obok Wellsa wieszcz:im na stosunku do niego to jed i~ 
oraz tysiące robotników. ktorzy Pozostaje teraz po rozyatrzeniu wne jego polą.czenie się z ooo· 5uwerenności go3podarczej i peli szych cza.' ów" 2) „Jules \, t:r · równanie! krowa któr f;°/ pe> 
nieraz z samozaparciem prar.owa pytanie: czy da si~ to. wykon!\ć'? rzem Kaspijskim: gdzie do_p'yw tycznej na rzecz przyczłej ~pa ne ' m XX wieku"; ::J) „Ja~nowi-1 czy, a mało _ ~mo ~on~~'/Vr;. 
11 n~d urzeczywistnieniem WJel- Czy da się odwrócić bieg rzek .;y wody będzie mozna dowolnie .:e niałej metropolii -- Stanom ZJe dzem i magiem•'; 4) „Nostra1,i wej pożywki" 1lml'lryk 1i klei 
kir.h ulanów. Zaczet.o oił. żmudne benrlskich i skierowa..< ,;sn anlnw:tr. """ nomoca śluz, _!lnnr.zonYlll musem n:t.<tZei enoki' •: 5) „ o: o· •mlek; da.le, a~ 



Dr. I( FILIPOWICZ 
adiunkt Uniw. Łódzkiego. 

Z cyk'u: wa.t.ład nauki polskiej w dorobek w' ediy 'wiatowej 

·KAZIMIERZ FUNK-ODKRYWCA WITAMIN
1 Kazimierz Funk urodził ~ię 23 lutego 1884- r. w Warsza- że nie wszystkie witnminy za wie Nauk zsnR włączyła. zagadnh1- I 

1l'ie .. Był synem lekarza, Po ukończeniu szkoły średniej !'O" reją a11ot, niemniej nazwa. za pro· nie witamin do ważniejszych pro · 
święcił się studiom w zakresie botanlki i zooh gii, a na„tęp ponowa na przez ł'unka zysknla hlemów naukowych, wymagl,:ą 
nie chemii. Szczególnie iu~cresowała go chemie ustrojów :..r prawo obywRtelstwa na cały1'1 cych szczególnE>j pieczy. Bo zaga 
wych. . świecie i jest w powszechny.n dnienie witamin t.o zagadniente 

Jak wielu wybitnych uczonych polskich, Kazimien Funk i;:t~·ciu. racjon&lnego odżywiania., a z 
n~e znalazł, niestety, 1ra-run ków do prncy w ojcz.vźnie. Do- Dziś znamy już około 25 wit9. tym związany jest szereg probl<i 
p1cro w roku 19~5 zostaje powołany do War~zawy, jalto min, a nad badaniem tych zwil)Z lmO ~a ówn k miczn eh ·~k 
kierownik działu biioch~mi cznego Polskiej Szkoty Higieny k6w pracuj~ całe sztaby uczo· w ~ r 0 e one Y ' 
Nie potrafiono mu jednak i teraz vape"·nić dostatecznr!t nych. Znamy instytuty w Am•!ry li spoteCl:nych. 
warunków do prały i życzliwej Rtmosfcry. Po 2-ch lata•ih ce i Anglii zajmujące się tą dz: o I Toteż należy pamittać, że przy 
l'unk udaje się ponownie zagranicę. dziną wiedzy. W ZSRR. w roku I rozwiązywaniu tego tak ważne-

-Witaminy są. to uznane d;:ili d<'rskiego uczonego Eljkmar::i l 9.U cały sztab pracowmków na go zagadnienia, jedno z najpocze 
powszechnie niezbędne czynniki skierowały zagadnienie witamin ukowych, pracował nad bad:t· 1 ś i j h i j j 0 ł 01 Odżywcze, brak których powo· na właściwą drogę. Eijkman l·ę niem tych niezbędnych czynni n e SZY'C m e se za m wa P 
duje w organiźmie ludzkim i dąc lekarzem w Indiach Holen- ków odżywczych, a. Akadem'e. ski uczony - Kazimierz Funk. 
zwierzęcym takie schorzenia jak: derskich zauważył, ":<' na beri-be -------------------
krzywica, szkorbut, beri-beri, ri, chorobę bardzo wówczas roz ANTONI cz ECHO W 
pellagra i inne. Przypuszcz9.m, powszochnion'ł na Dalck;m -
te niewiele jednak osóli w Pol- Wschodzie, upadają prz;iic 
sce wie, itż na.zwę „witaminy", w~zystkim ludzie, którzy odży· 
a w dużej mierze i odkrycie tych wiajf!. się ryżem polerowanym, 
tak cennych zwięzków zawtl'Z'~ pozl>awionym otrębów, Zauwa~.1·t 
czarny polskiemu uczonemu, dr on także, że na podobne schorz,3 
Kazimierzowi Funkowi, pó fn:~j nin zapadają. kury, karmione rio 
11zemu kierownikowi oddziału b•11 lcrowanym ryżem i to spostrzeże 
chemii Państwowej Szkoły Ili- nie pozwoliło na przeprowanT.9-
gieny w Warszawie. nie badań tej choroby na ptac-

Jeszcze na początku tego stule twie i zwierzętach. Eijkman ni1; 
eia powszechnym uznaniem ci~- posiadał joonak odpowiedniego 
1zył się pogląd, że do normalne laboratorium, ani przygotowania 
go odżywiania niezbędne ~ą ta- chemicznego, aby doj4~ do kon
kie produkty jak: białka, węgio kr('tnych wyników i poda~ osta· 
wodany (cukry), tłuszcze, sole tecznq. przyc.zynę powstawania 
mineralne i woda, podane w 'l ;- beri.beri. 
powiednich iloś~iach. Organioro W roku 1910 Kazimierz Fuult 
człowieka chętnie porównyw:i· pTllcował w Instytucie Listera 
'llo wówczas z ma.szyną. paro ;vą, w Londynie, przeprowadzajQ.c hn 
która dostarczany tłuszcz i r.u- dania białek. Ponieważ przypudz 
kier !!pala i zamienia na ereg1ę c·znno wówczas, że prr.yczyn'l-
1 ciepło, białko służy przede beri-beri l!fł ciała bialkowe, za 
wszystkim do budowy organ:z- warte w z.iarnach ryżu, powierza 
mu, sole zaA i woda służą. jako no przeto Funkowi rozwiązanie 
niezbędne czynniki przy przemia tego zagadnienia. 
nie materii. · Funk po przeprowadaeńiu 
Już jednak przy końcu zeszłe wst1wnych be.d&i1, do111tedł d•) 

go stulecia Szwajcar Bunge, n. i:rzekonania, ie schorzenie to 11pa 
przed nim rosyj9k1 uczon'f Z.u· wodowane jest raczej brakiem w 
nin, przeprowadzając doświari· zfarnach ryżu pewnych substa".l
czenia z myszami zauważyli~ b cji, które powinny znajdować 
wymienione wyżej produkty nie si~ w ot.rębach i w krótkim cze. 
wystarczają dn życia, dodame sie wyodrtbnił z otrębów ryto 

Cfłnatomiast do tego pożywienia wych związek, którego jeden 
jeszcze niewielkich ilości mlelo1, mgr. wystarczał n& wykurowanie 

in powodowało normalny rozw.~.i gołębia, ginącego na beri-beri. 
•••Mch twierząi. Z powyhzego wy Ponieważ wykryty związek, Z'ł· 

nikit, te w mleku musz'ł znajdo- wierał w swym składsie azot, wy 
wać się jest:cze jakieś l!JJbSt'ln- kazywał pewne podobie:datwo 
c.-je, nie należące do pięciu grnp do zasad aminowych i był nie
wymienionych wyżej, koniect·h! zbędny do życia (tycie po łacl
jednak do podtrzymania ży~ia nie - vita), przeto Funk na.zw:ił 
.zwierz'łt. nowoodkrytą. substancjo „wih-

Spostrzeżenie. te nie wyw?ła- miną". 
ły wówczas większego t:aintare.•o I Był to rok 1911. 

. wania i dopiero badania holen- W następnych ~atach ustalon», 

······-·············„························································· 

LJtnnLi:JJ:>ZU '>·~ u. • ""'' r uuuhlt, ~.I c;u1 u.:" v .... „.~i::-1 
obszar t. zw. „świata zabitego deskami". Do najbar
dziej zapadłych „dziur" i „kątów" kraju dociera dziś 
radio i gazeta, książka i kino. N a zdjęciu oglądamy 
wlaśnie chłopów, wychodzących z seansu, zorganizo
wanego nzez kino ob jazd owe. llo§ć tych kin (~63) 
wzrośnie 11-lcrotnie w ciągu planu 6-letniego, zwięk
u.a;ąc nieb)}wałe możliwości niesienia ta drogą 
kul1·rr11 na w;Pś nolsha.„ 

I 

piewca lepszego i u tra 
„.Możecie być pewni„. na.sta. 

ną lepsze czasy. Zabłyśne ju
tr::enka nowego iycie., zatrium. 
!uje prawda•• - powiada jeden 
z bohaterów powieści Czecho· 
wa, „Sala. nr. 6". 

Chłoszcząc ujemne strony ty 
cia starej Rosji, poka.zuję,c 

całą banalność mieszczańska • 
szlacheckiego i'ilisterstwa, de
ma.skując zachłanne gromadze. 
nie bogactw, karierowiczostwo, 
nieróbstwo i rozleniwienie, IJze 
chow na.wotywa! doz miany ustro 
ju społecznego. „Dobrze byłoby 
- mówi jeden z bohaterów Cze 
chowa w noweli p. t.: „Sa.d 
agrestowy'' - gdyby przed 
drzwiami kaidego zadowolone
go, szczęśliwego człowieka '!tal 
ktoś ~ mfOtkiem 1 stukał st.ale 
~raypominając, ie istnieją lu. 
dzie nioozczęśliwi, że iycle pr~
d1ej czy póenieJ pokaże kaine
·nu swe pazury, ie spadną na 
k&tdego plagi - choroba, stra. 
ty, ubóstwo, o których nikt Pię 
nie dowie, których nikt .nie zo. 
baczy i nie usłyszy, jak obecnie 
on sam nie wid.li i nie sły:;zy 

innych". 

W łdnie Czechow był tym 
człowiekiem z młotkiem, 

stukającym bezustannie :lo 
świadomośei ludzi 't ~ztrtakich, 
obojętnych n& niedolę bliśn\ch, 
rozkos:rujących się irwym egoi
stycznym szczęaciem, nie chct
cych nic wiedzieć o sprawach 
społecze:ó.stwa, pa:ó.stwa i naro · 
du. CzcchoW niezmordowanie 
przypomina sytuację mas pra. 
cują.cych w społecze:6.stwie wy
zyskiwaczy, stale poka.zuje, jalt 

ugina sit pod jarzmem chłop-
8two rosyjskie, stale pisze z 
nienawiścią, jak panoszy się 
na wsi chciwy kapitalista wiej 
ski. 

Antoni Czechow, wielki plsar z i dramaturg rosyjski. 15 bm. 
minęła 45-a roezn ica jegó śmierci 

Surowa. krytyka rzeczywi
stości, niewolniczego ustro. 

ju, uci$kającego naród samo
władztwa, a. obok tej krytyki
bezgraniczna. wia.re. w naród 
rosyjski i drzemiące w nim 
potężne siły - oto cli.araktery
etyczne cechy twórczo1ci czer:no 
wa. 

Czechow rozumie.I, ie droga 
dwietlanej przyszłości wie. 

cl.zie poprzez przewrót spole.:i
ny, choć nie był sam rewolu
cj:>nistą. W cpowie~ci „Moje ży 
cie" jeden & bohaterów rzuca 
takQ: uwai;ę: 

S zeroko!!ć poglfłdów społecz-
nych ·cizechowa. i jego ma

rzenia. o nowym .życiu w Rosji, 
opartym na poszanowaniu indy. 
widualności ludzkiej, szacun. 
ku dla pracy, na. nienawiaci do 
wszelkiej tyranii, do banałn i 
płycizny, do niewolniczej un~. 
żoności, wszystkie te cechy rbli 
żajł jego twórczoA<l do epoki 
radzieckiej, dzięki czemu staje 
się on bliski ludziom radzi.~c
klm. Bo trzeba ostro odczuwać 
konieczno!!ć radykalnego prze. 
wrotu w Rosji, aby wypowie
dzieć tchnące wiarą. słowa: ,,O 
żeby ju.i ja.k najszybciej 1a • 
świtało to nowe, jasne życie, T u txzeba innych metod kiedy można będzie Amia.to i 

metod _walki: silnych, ;\Ima i prosto patrzeć w oczy własne
łych, szybkich. Jeśli rzeczyw1- mu losowi, czuć 1111 sprawiedlt. 
&cie chcesz być pożytec1ny, to wym, być wesołym i wolnym. A 
wyrwij się z ciasnego krQgu przecież takie .życie nastanie 
zwykłej działalności 1 staraj stt wcześniej, czy potniej'•. 
oddziaływać odrasu na masy'·· p •sarz zachwycał sit lud.tmi, 

C zechow koehal gorąco Ro- którzy mogli Bit pOSliczycic:! 
sj~ i jej naród. w natchnto wielkimi czynami i jasno uświa 

nych llowach opiewa.I piękno damiali sobie cele swego fycia. 
swojej „wspaniałej, surowej w Tak np. mówiąc o wielkim po. 
swym majestacie'• ojczyzny. dróżniku rosyjskim, Przewal-

skiln, Czechow stwierdza: „L~1. 

A. le tym słowom zachwytu dzie tacy„. na prz0ijtrzen1 wia
towarzyszyly nie7.miennie ków i społeczel1stw ludzkich 

rozmyślania o jej przyszłośc~ mieJł nie tylko zashlgi nauk·'.1. 
i ma.rzenia. o jej szcztściu. .,,.,e t pa:6.stwowe, odegrali oni 
Myal Ozechowa zwraca Ilię do jeszcze 1 ogromną rolę wych~
życia. społecznego: Natura i ty- wawczą„. Ich wysoki po.ziom 
cie - snuje swe marzenia Cza. ideowy i szlachetna ambicja, 
chow - powinny z 1:1obą. bar- której podsta~ był honor ej. 
monizować' '„. Cl:yzny t na.uld, Jch silna wola, 

stałe dążenie do celu, którego 
nie mogły złamać iadne trJd• 
nodci ,nie bezpiecze:dstwa. i po. 
kusy szczęścia osobis\ego, bo· 
gactwo ich wiedzy i mrówcza. 
pra.cowitoA<!„. wszystkie te ce. 
chy sprawiają., że w oczacb l'.a.· 
rodu są oni bohaterami, uciele. 
śniającymi wyższe siły moral· 
nei•. 

Z a najważniejsze kryterium 
postępowania człowieka. 

uwa~lll Ozechow prawdę. Jlld!ln 
z b terów „Mojego tycia" 
mówił: „Mszyca niszczy trawt, 
rdza - żelazo, a. kłamstwo -
. dttszę• •. 

W rokU 1942 ukazał stę pa. 
miętnik słynnej bohate::!d 

we.lk partyzanckich Zoi Koamo
demia11skieJ, która złoiyla AW8 
młode życie w ofierze dla dobta 
ojczyzny. W tym pamiętniku 
nazywa ona CHchowa swym 
wychowawcą. Zanotowała. teł 

ona słowa Czechowa: „Wsays\. 
ko w człowieku powtnno 'llyć 
piękne - i oblicze, i suty, ! du 
sza, i myśli• •. 

G orące uwielbienie i szacu-
nek ZJi ltctsmodetnłl!'!i~kiej 

dla Czechowa - to wyra.z sto. 
sunku całego narodu radzieckie· 
go do wielkiego pist.rza, kt6re. 
go dzieła są bezcennym wkła
dem do s&arbn!cy literatury ro 
syjskiej. 

(Z artykuhl A. Jegolina, dyr. 
Instytutu Literatury światowej 
im. Gorkiego). 
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J. KIEŁDYSZ • 

GLIN6'A I PIJSZMIN 
(W 145 rocznicę urodzin wielkiego kompozytora) 

Glinka I Puszkin. Słus:mie 
stawia się obok siebie te dwa 
naa:wiska. Rolę, Jaką spełnił 
Glinka w rozwoju rosyjskiej 
muzyki - mori;na. przyrównać 
do roll Punkina w historii ro
syjskiej poezji i literatury, 

„To dwa wielkJe talenty -
pisał Stasow - od których wy 
wodzi się nowa rosyjska twór 
czość artystycma. Obydwaj 
czerpa.11 olbrzymie slly z ko
rzeni swojego na.rodu. Oby· 
dwaj stworzyli nowy język ro 
syJsld - Jeden w poezji, dru -
gł w muzyce". 

Twórozośc'.i Glinki, która wy 
rosła na tej samej historycznej 
glebie co poezJe Puszkina, czer 
pała natchnienie z tych samych 
źródeł ideologicznych. 

Glebą b\ był olbnyml wzrost 
świadomości narodowej postę
powej części społeczeństwa ro
syjskiego, związany z takimi 
wydarzeniami, jak wojna 1812 
r. a zwłaszcza powstanie Deka 
brystów. 

Glinka, gorący patriota, sta
rał się w twór~ci swojej jak 
najprawdziwiej odzwierciadlić 
żyde rosyjskiego ludu. Dzie
cięce wraienla, wywołane przez 
pełne wyrazu pieśni ludowe, 
pleśni śpiewane przez pańszczy 
żnlanych chłopów, przyczynny 
się walnie do tego, że kompo
zytor zaczął się przede wszyst
kim zajmować ludową muzyką 
rosyjską. 

W okresie szczególnie srogie 
go ucisku pańszczyźnianego 
Glinka Dotrafll dostrzec w ro-

syjskłm chłopie cechy ludzkiej I mana puszkłnow1k.l: ,.Jestem tu 
godności, bohaterstwa I odwa- taj''." skomponował Glinka w 
gi, tworząc wspaniałą postać 1834 roku. 
chłopa-patrioty, Iwana Susani
na. 

O muzyce Gllnkl moina po
wiedzieć to samo, co Bieliński 
pisał o poezji Puszkina: że po· 
dobnie Jak szeroko płynąca, 
rozlewna rzeka wchłania licz
ne dopływy, tak I ona „wchło
nęła" dorobek swoich poprze
dników" Jako swą własność i 
zwróciła światu w nowej prze
tworzonej formie", 

Jui wczesna. młodzieńcza 
twórczość poetycyka Puszkina 
przyciąąała kompozytorów swo 
ją wszechstronnością i różnorod 
nością treści, boaactwem obra 
zów l doskonałością fermy. Do 
takich arcydzieł puszkinow
skich Jak „Pamiętam cudną 
chwilę", lub ,,Zefir nocny", je
szcze za życia p'oely nieraz do
rabiano muzykę, 

Glinka znał osobiście Puszki 
na, czesto spotykał się z nim. 
Gawędzilt na różne temitty. 
Znajomość ta wywarła niewąt
pliwie korzystny wpłvw na je
go twórczość. Poltrewne źr~dla 
natchnienia wielkiego rosyj· 
skleqo poety i znakomitego ro 
syjskierro kompozvtora spra
wiły, Iż Glinka napisał do słów 
Puszkina szereg romansów, w 
których muzyka tak jest zroś
nięta z tekstem l tak ąleboko 
wnika w charakteT poetyckiego 
wzoru, że !l'"nowl z nim nieroz 
łączną całość. 

Swól Dlerwszy oryginalny ro-

NajbardrleJ popularnymi spo 
śród puszkinowskich romansów 
Glinki 11~: ,,Plonie we krwi 
ogień namiętności" 1 „Pamię
tam cudną chwilę", 

„Tym dwom perłom muzyki 
- jak stwierdza A. N. Slerow 
-dały początek dwie perły po 
e~li''. Romans .,Pamiętam cudną 
chwilę" związany jest '! osobi
stym życiem kompozytora, na
pisał go oczarowany urokiem 
młodzlutldet Katarzyny Keri 
córki Anny Kerl, które) to Pu
szkin poświęcił swój wiersz pod 
tymte tytułem. Jest to !l'l:Czery, 
wzruszajĄcy monolog Urvcznv 
pełen gorącego lecz szlachetne
go poezji!, uczucła. 

Muzyka doskonałe oddaje 
stopniowo przejścia od smutku 
I zamyślenia - do silnego wzbu 

!'11. GLINKA 

rzenia, zachowując niezmienną niej Glinka historię półlegen
jasność i piękno wyrazu. Ro- dameJ, starej Rusi. Opera wy
manse Gltnki wzruszait nas raża triumf życia i radości. Na
głęboko ludzką prawdziwością. wet dramatycznym momentom 
l szczerością uczuć. nadaje Glinka charaktn Ja• 

S!cze!fólnte znaczenie dla suośct 1 wewnętrznego s 'o'·r "1. 
twórczości Glinki miała poezja W twórczości Glln!d w 
Puszkina w końcu trzydziestych wa się zawsze to głębo'·'~ 
lat ubiegłego stulecia. Następu wieczeństwo, które BleH-"'- · 
le okres rozkwitu twórczości ważal za fA<'!n" z 7.il""o"· 
Glinki, rodzi się pomysł opery cech poezji Puszkina. Dzi ;l 
„Rusłan t Ludmiła". Opera ta temu muzyka Glinkl Jest tok 
11rzenlknlęla fest cbaraktervsty bardzo prosta t r i ł 
czną dla rosyjskieqo eposu !udo \ z ozum 2 a, 
wego odwaga I bohaterstwem. dzięki temu stała się ludowi 
Ze zdumiewającą siłą I arty- rosyjskiemu ła.k b1Jsk~ Jak 
styczną prawda odtwarza w poezja Puszkina, 

I 



Str.~ 
" 

Nr 193 

l_S_łu_s_z_n_o_~c_' _i_sp_r_awiedliwość naszego ustroju I 24 ty tom 4-go wydania 

dziel Lenina 

Co ujrzałam i co zrozumiałam 
g~~~~i~~~~:s:~:r Przodownica pracy tow. Ramusowa 
~kii~ ~~:::s~:' s7:~0~w~~~ o swych Włażeniach z Kongresu w Mediolan e 
diolanie. Wrażen:a, jakie przy śmy referatu przewodniczą
wiozła ze swych zagranicr.- cego naszej delegacji tow. Za
nych podróży, nie ograniczają wadzkleco. który podkreśl:ł 
się jednak tylko do samego ogromne zasługi rad:cieckich 
Kongresu. To był oczywiście, związków zawodowych. „0-
najciekawszy moment. Ale krzepły one organizacyjnie I 
przecież poza tym tow. Ra- !deologicznie, jak żadna orga
musowa uczestniczyła w obra nizacja zawodowa na świe

I 

zagran1cq 
• • • 

Pojawił się w druku 24 tom 
czwartego wyda.nla dzieł Le · 
nlna. przygotowany przez In
stytut Marksa - Enrelsa -
Lenina pny KC WKP(b). 
XXIV tom zawiera pracę Le
n.ina, napisane przezeń w o

- Z kilkudniowych obrad kresie od 3 kwietnia do 3 
II Kongresu, z rozmów pro- czerwca 1917 r. Znajdują się 
wadzonych z delegatami róż- więc w tym t.,)mie słynne te
nych krajów - mówi na z.a- zy kwietniowe, w których Le

dach Departamentu Włókn!a- cie" - oświadczył. 
rzy w Lyonie, zwiedzała mia- z największą dumą słucha
sta włoskie, mając wszędzie liśmy tej części referatu, w 
szeroko otwarte uszy i oczy. 
Poczyniła wiele trafnych spo- której tow. Zawadzki mówił o 
strzeżeń. Rzecz prosta. piękno zdobyczach naszej gospodarki 
miast włoskich wywarło na planowej. osiągniętych bez po 
niej n:ezatarte wrażenie. mocy marshallowsk!ej i o 

- Piękne są te kraje - mó szybkiej odbudowie naszego 
wl tow. Ramusowa. - Ale kraju. 
nie chciałabym tam pozostać Przemawiała także na~za de 
na długo. Państwo nie trosz
czy się tam o ludzi pracy, rv- legatka, tow. Fijałkowska, któ 
botnicy wyzyskiwani są w fa- ra w imieniu delegacji pol
bryk,ach możnych kapital!- sklej potępiła rozbijaczy Swla 
stów, ruch komunistyczny, a 
11awet związkowy napotyka towej Federacj! Związków 

zapałem mówilł o obowiąz- kończenie tow. Ra.musowa - n!n dał teoretyczne uzasad
kach i zadaniach, spoczywa- wyniosłam niezbite przekona- n!enia konkretnego planu wal 
jących na Związkach Zawo- nie, że s!ły obozu demo- ki o przejście od rewolucji 
dowych w krajach marshal- kratycznego są potężniejsre, burżuazy,ino - demokratycznej 
lowsk!ch, kolonialnych i pań- niż kiedykolwiek myślałam. do rewolucji socjalistycznej 1 
stwach Imperialistycznych. Widziałam, że w krajach, w wysunął hasło stworzenia re
Wszyscy obecni na Kongre&le których człowiek pracy jest publiki radzieck:ej,. jako naj
przedstawiciele r ó ż ny c h wyzyskiwany przez kapitali- lepszej politycznei formy dy
państw znaleźli w tym prze- stów masy robotnicze gotowe ktatury proletariatu. 
mówieniu wytyczne dla swych są do zdecydowanej walki o W tomie tym zamieszczone 
związków i wszyscy jedno- pokój i wolność. Po powrocie zostały również prace „Listy 
myślnie przyjęll uchwaloną do kraju mogłam jeszcze le- w sprawie taktyki", „Zadania 
pod koniec obrad rezolucję, w piej ocenić słuszność i spra- proletariatu w naszej rewo
której zawarte zostały owe wtedllwośó naszego usłroju. lucji", „Partie polityczne w 
zadania międzynarodowego ru Pmnałam zarazem, jakie za- Rosii i zadania proletaTiatu", 
chu związkowego i manifest dania spoczywają na naszej w których roz\'l'inięte zostały 
do robotników całego świata, organizacji Związków Zaw'l- idee zawarte w tezach len1-
nawołuiący do walk! o pokój,, dowych, ~ w jaki sposób ma- nowskich. 
do ścisłej konsolidacji ruchu my je realizować. I W XXIV tom!e znajdują się 
zawodowego na całym świe- Wywiad przeprowadził<! również materiały VII Ckwiet 
cie. H. Sam. nfowej) konferencji RSDRP 

Na polshin1 H'ąbrzeżu 
---------------------------------------------------------Ze w przeszłości tętno teraźniejszości w 

(bolszewickiej), artykuły i no
t.a tki Stalina opublikowane w 
„Prawdzie", m. in. o „Dwu
władzy", „Wojna i rząd tym
czasowy", r,,Znaczenie brata
nia się" i inne. 

XXIV tom zawiera 19 doku 
mentów, włączonych po raz 
pierwszy do pełnego wydan·a 
dzieł Lenina. Należy tu wy
m!enić materiały konferencji 
kwietniowej, a więc 9 napisa
nych przez Lenina rezolucji, 
dotyczących wojny, stosunku 
do rządu tymczasowego, kwe
stii rolnej, sprawy rewlz.li 
programu partyjnego, spra,s,·y 
rad, kweetii narodowośc~owej, 
bieżącej sytuacji politycznej 
itd. 

Wśród włączonych po raz 
pierwszy dokumentów zna;
dują się również: ,.Szkice ar 
tykułów lub przemówień w 
obronie tez kwietniowych", 
odezwa „Do robotników wszy 
stkich krajów wojujących", 
przemówienie wy~łoS?:one na 
wiecu Zakładów Putiłowskich 
25 maja 1917 roku i szereg in
nych. 

Dziwnowie na każdym kroku na szykany Zawo,dowych. Bowiem na Kon 
i prześladowania ze strony gres nie przybyli reakcyjni 
władz.. · przywódcy Zw. Zaw. USA, 

- Serdecznie 1 owacyjnie Anglii i państw skandynaw
witali nas robotnicv włoscy, skich. Nie przybyli równfoż 

Spółdzielnia „Bekona" słusznym powodem dumy rybackiej 
gdy zwiedzaliśmv fabryki w 
Mediolanie i Florencji, ze lewicow! szczerzy przywódcy 
szczególnym entuzjazmem związkowi z tych krajów, 
przyjmując przedstawicieli gdyż nie pozwoliły Im na to 
związków radzieckich. W nie- ich władz.e państwowe. Ale 

Jeżeli przyjedziecie na. W YBRZE!E ZACHODNIE, nie za- czy kami. Tędy przepływały pier
pominajcie zwiedzić wyspy Wolin, rozciągającej sit w .i:eztał- wsze polskie okręty Bole~la ova 
cie trójąta. pomifdzy świn oujAcłem & Kamieniem Pomor- Krzywoustego, tu na nieswoj.'!j 
skim. Posuwajtc sit z zachodu ku wschodowi wyspy · - L nie o swoją ziemię bili się f•r11n 
W1bierzcie drOgf najbliżej położont i biegntcł niemal rów- denburczycy ze Szwedami po u· 

spółdzielni rybackiej, jak „B!
kona" w Dziwnowie, nie ma~z 
na Wybrzl'ŻU. 

I rzeczywiście, „Bekona" je3t 
słusznym powodem dumy rybar~
kiej - sławy w okolicy. Dziw· 
nowo - to osiedle 74·ch rodzin 
rybackich, a ci 74-ej rybacy ::t 
członkami „Bekony' '. Spółdz1el· 
uia zawiązała się w 1946 roku. 

zl!czonych pytannach koniecz-
h · li · d · d i ć ' k mimo to byliśmy pewni, że 

nolegle z brzegiem morza. tracie przez Polskę Pomorza. 
nie c Cle Slę owie ze • ,a A sfaltowa. szosa w'ród lasu wi, i:e nawet w najupalniejszy 
tyją robotnicy w krajatpl ~e- masy robotnicze tych państw sosnowego powiedzie was -- dzień nie odczujecie męcząceJO 
mokracji ludowej - nie mo- solidaryzują s!ę całkowicie z gll wProst uwierzy6, że nie do najbardziej wysuniętej na gorąca. 
znamy wcale bezrobocia. Po- nami. w~ch6d osady rybackiej I tllk idąc przed siebie, roz-
kazywali nam, jak w ich ka„ Największy entuzjazm wy- Dziwnowo. Drogę Waszą. - umi- glądająe się ciekawie po okolicy 
pitalistycznych fabrykach set wołało wystą.plenle tow. Kuź- lać będzie nieodłączny szum mo· możecie nie epostrzec nawet -
ki maszyn stoją bezczynnie. nlecowa. Tow. Kuźniecow zrza, a delikatny wietrzyk spra· gdy nagle .znajdziecie eię nad 
Widzieliśmy sami na ulicach brzegiem spokojnej wody. 
mlasi włoskich wielu żebra- W d a Rzeka, czy morze - zapyta 
k6w - często całe rodziny, ie za odkrywa łaiemn ie e wszechłwiat niejeden z uczestników wyeiecz-

::c~~aj~ae d~:c~i:h0 ~:::0~ Na Marsie istnieje roślinność ~~a~ę1:o~;nj:!~ ~~d:y~0~!:, 
państwie, objętym „dobro- R I • "k" b d ń przy przypływie morza. woda 
czynnym" planem Marshalla ewe acy1ne wyni '- a a jest słona, jutro - gdy wo1y 
Przekonaliśmy się naocznie, radzieckiego uczone&o opadną, zalew Kamiński zasili 
do czego prowadzi zaprzeda- Znany uczony radziecki, ba I całkowicle pochłania wysoko- słodka. woda rzeki Dziwnej. 
nie się interesom kapitalizmu dacz Marsa, ctlonek Akade- kaloryczne promienie poza- - Czyżby u brzegu tej słod· 
amerykańskiego. Mimo woli mil Nauk ZSRR prof. T!chow, czerwone oraz promienie wi- ko-słonej wody miała. się zakoń· 
porównywaliśmy te włosk!e oświadczył, iż wyniki ostat- dma słonecznego, zabarwi-One czyó nasza wycieczka f 
fabryki, dotknięte przez cią- nich radzieckich badań nau- na czerwony kolor. Pochłania Chwila wątpliwości szybko mi· 
głe posto1'e, z naszymi zakła- kowych · j d t · · k k 1 h uprawn~a ą o wier- me wyso o a orycznyc pro- 1·a. Do brzegu zawiJ·a prom, kt6-
daml tętn!ącymi stale wzra- dzenia • •·f--' ts•ni J • ~e na " ~·e • e e meni in!raczerwonych wywn ry przewozi turystów i mieJ0 3r.o· stającym tempem pracy, czyn rośllnnos" 

d b N "" lane jest tym, że rośliny na W" ludnoś6 na drugA. stron" Dzi-nymi przez całą o ę. am „ .,, • 
stale brak nowych rąk do pra Hipoteza, wysunięta przez Marsie przystosowały się d'l wnowa, z wyspy na. ląd. 
cy _ tam człowiek musi że- prof. Tichowa jeszcze w 1909 surowego klimatu, panujące- Dr.iesięe minut przepłynięcia 
brać 0 jakiekolw!ek zajęcie. roku o tym, iż „białe czapki" go na tef planecie i dzięki in- promem, dziesięć minut rozmo· 

widoczne na biegunach Mar- ~tynktowi samozachowawcze- wy z przewodnikami _ 11tar-
- Utkwił mi w pamięci sa stanowią w istoc!e pola mu odbijają zimne prom:en:e szymi Kaszubami azezecińskimi. 

11zczególnie jeden obraz - c!ą śniegowe względnie góry lo- koloru niebieskiego, granato- • 
gnie dalej tow. Ra.musowa. - dowe, stała s.i.ę obecnie pew- wego i fijcłkowego. Tym się 
W jednej z fabryk włókienl'lł- nikiem i jest podzielana przez też tłumaczy, że roślinn'lść Gdy patrzycie na spokojne wo-
czych ujrzałam kilku młodyc1i wszystkich astronomów świa- · dy Zalewu Kamińskiego, tm 
robotn!ków, sortujących od- na Marsle posiada nie z!elony dno uzmysłowić sobie, że kiedyti, 

. U t ta. kolor, leC7. granatowo-błęk:t- w zamierz<'hłych czasach, na 
padki bawełniane. .nas 0 . Podobn!e potwierdzona ro- ny. Jak stwierdziły radzieckie 
lekkie zajęcie pełnią słabsze, stała w świetle ostatnich ba- wysokogórskie ekspedycje na tych ~odach ~oczyły się krwa
n'ezdolne już do innej pracy dań naukowych teza rach.lee- ukowe. drzewa iglaste na da- we boJe. P~tęr.n~ flotylle kor~:i.· 
kobiety. Sortowacze zagadnię ka o istnieniu rośllnnoicl na lekiej północy posfadają rów- 1 r~y .bałtyck~ch Dl~ były t? rza.d
ci przez nas, dlaczego wyko- Manie. n'.eż r.abarwienłe błękitnawe ~ kim1 go6e~1, a. ni.eraz .tez ~od;v 
nują taić lekką pracę, nie Flora Marsa w pneclwień- wchłaniają pozaczerwone pro te były św1adkam1 zac1ętycn bi· 
odpowiedn!ą dla młodego, stwie do rośl!nności na ziemi rruenie ciepłe. tew pomiędzy Słowianami a. Duń 
zdrowego meżczyzny, potrze-
bującego większych zarobków 
- odparli: „Jesteśmy szczę
śliwi, że chociaż taką pracę 
znaleźliśmy". Wym!enill przy 
tym śmiesznie n!ską stawkę 
swych tygodniowych zarob
ków. Zrozumieliśmy wówczas 
- opowiada dalej tow. Ra
musowa - dlaczel?o w skle
pach włoskich, gdzie pełno 
jest towarów - prawie nie 
widać kupujących. Ameryka 
pt7.vsvła tu swe fabrykaty i 
półfabrykaty, przemysł wło
ski został wif'c dosłownie spa 
raliżowany. Właśnie to wywo 
luje biedę ł bezrobocie. 

• • • 
O sytuacjd tef mówił na 

Kongresie nowoobrany prze
wodn!czący SFZZ, tow. Dl 
\ilttorlo. Potwierdzali ~ą 
przedstawiciele innych kra
jów marshallowskich, którzy 
również uskarżali się, ze Arne 
ryka zarzuca ich swym! towa 
rami, podczas kledy fabryki 
stoją, a ludzie pozostają bez 
pracy. Wśród 53 państw, bio
rących udział w Kongresie, 
byli też przedstawiciele kra
jów kolonialnych. Opow!adall 
cni o niesłychanym wyzysku 
l dyskryminac.ji rasowej, sto
sowanej względem nich przez 
państwa imperialistyczne. Lecz 
stale wzrastający tam ruch 
zawodowy daje mil!onom lu-
dów kolonialnych nadzieje' 
rychłej realizacji ich dążeń i 
poprawy ich ciężkiego losu. 

Z bila<-'vm sercem słuchali-

T aJd podtytuł do „Kramu waru na. sprzeda.i". Niestety, 
z piosenkami" znajdzie- nie posiada. na składzie a.ni 

my w program·ie teatralnym. jednej rewolncy;inej pieśni ro 
Widowiako śpiewno-ta.neczne botniczej, ani jednej insceni 

czytamy n.a. afi9Zach. zacji taneczno _ jpiewnej 
Wielka. rewia - mówią. wL chło~kiej, ani jednej piosenki 
drowie teatralni w czasie a.n żołnie~iej, dotycui.cej nie 
traktów. ,,kłopotów z żołnierza.mi", 

Z konferansjerki, prowadr.o (Ks. Wars.ze.wskiego), ale i:ol 
nej w prologu i między ak. n·ierskich trudów i kłopotów, 
t11.ch przedstawienia., wynika tołnierskiej walki choćby z 
jeszcze oo' więcej: ,,Kram okre~u ostatniej wojny„. 
z piosenkam·i" ma byó żywym Również jeden ,,KraBoowia
podręcznikiem historii nasze- czek robociarski" (słowa L. 
go pieśniarstwa. i p:osenkar- Pasternaka, muzyka L. Schil 
stwa. Stąd cykl „Skotopaski . 

w War!lll8.wie na ulicy'' 
tak, ,,Krakowieez.ka. robociar 
ski ego" niewą.ti}liwie, 
„:Małgorzatkę" ezy „Balladę 
staromiejską." - ewentualnie, 
a.le gdyby kupiła „Bandurkę" 
,,Evviva l'Mte" ezy Kan
kana." - świemea. zrobiłaby 
na tym zły interes. 

Nie przemawia nam rów
nież do pr:zekcnania bizneM 
handlarza. piosenek z przed
stawicielką wrogiej nam kia. 
·sy !llp()łecuiej, kt6r11. przy po 
mocy obraz.ków ś.piewających 

na-O:wiślań~ie" stanowi in. Z teatru Wojska Polskiego 
scenizaeję piosenek paf( I pa. . k• , • • . , • 
nów swawolnych z epoki kró„Obraz I sp1ewa1ące Leona Schillera 
la. Stasia; „Kulig" jest prze . . . . . " . . 
glądem sarmackiego zwyrzaju !era) ~1e Je.st b?'naJIDDieJ p~ł „wrasta. "': ~aszą. zm1erzaJą
tańca i pieśni szlacheckiej; ną, ani proporc,.r~alną ~o 1.n cą d'O ~c;J&l1zmu Neezywi
„Kłopot z żołn:erzami" ma nyc~ „nu?1?r?w 1.~scemzacJą st-Oś~. Nie tędy droga, pMs~ę 
charakter wesołej szopki, o. „Dma CLz1s1eJazego • pani! Walka k.lasowa t~ m.e 
snutej na tle starych śpiewek Wspominają.c o powyższych „skotopaski nadw:ślan-
w~ackich i mundurów k&. braka.eh, musimy zwróeić u- •kie". . . 
Warszawskiego; „Stara War. wagę na pewien „kram" z Rea.sun;iuJą.e - ~onforan!-J8r 
sza.wa" ożywa w starych wał konfera.nsjerką., objaania.iąeą. ka. ~odmo~łaby . Jes~cze bar. 
czykach i pioeenee ulic·znej; wid~wi~ko. To, że „kram&.- dz1SJ w:artoś~ w1dow1ska, gdy 
„Parafiańszczyzna." odgrzewa rzem" jest przedstawiciel mło by nie mrnla charakteru 
pomysł<rwn ilawną. p'oeenkę dopolskiej cyganerii, nie jest „handl.owego'.', a poprzest~a. 
mieszczańską; ,,Poddasze" pozbawione przyjemnego na o-b.1aśn1&m!1ch, stanow,ą.-

. nawią.zuje do tradycji „cy. wdzięku. WygłMzane przez cych ooenę hurtoryczną. .posz-
gański~h" Młodej Polski i ki\ niego prelekcje do obrazków ~z&gólnych obraz,ków śpiewa. 
ba.retu z paryskiej Quartier śpiewa,iącyeh są. bezwą.tpienia Jących. 
Latin rodem; ,,Przedm i eście" .ciekawe i poż;vtec:rne.. 1 ~ Pi!97.:emy: „jeszqze bardziej" 
- j&At rewią pio~enek lnm. potrzebnie jednak na•7.ym - bo „Kram z piosenkami" 
pen proletariackich i andru. zdaniem, handluje on pioeen jest wydarzeniem teatralnym 
sowskieh. kami z kierowniczką. światli dużej miary. Jeśli zgodzi6 się 

Ja.k więc wid~my „Kram z cy. Cóż ona może kupi6 z z 11z.epcą.cymi w a.ntra.ktaeh, 
pioaenkami" Jlll. sporo „t.o.. „Krama. r. 11i05en.ka.mi" f ..A iż widowisko stanowi rewr11 

„ 

Dawne to były i ltrwawe cizie
je. Nikt ich może nie zapisał: 
lecz pr:r.ekazywano je z ust do 
ust, ojcowie synom z pokolPnia 
na pokolenie. I uśmiecha Rię sta· 
ry Kaszub, gdy ~ówi o tych <·za
ee:ch - a słowa Polacy, Słowia· 
nie, z dumę. zastępuje słowem -
my. 

• 
Smutno ~tercz~ tu i ówdzie 

szkielety spalonych dom•jw 
rybackich. Las, ctaczający Dziw 
nowo na wyspie i lądzie, poprzo
cinany jest okopami strzebeki
mi. Strzaskane samoloty nie
mieckie, porzucone hełmy, un
kodzone lawety armatnie - to 
ślady minionej wojny. 

To już nie opowieści, przeka
zywane z nst do ust, lecz bezpo· 
średni udział w walkach i.y1vo 
zapisał się w pamięci rybaków 
Dziwno"wa - Kaszubów i osad
ników wojskowych, którzy wal· 
cząc o te ziemie pokochali je 
szczerze, zapragnęli na. nich ra· 
zostać. 

Wtedy to właśnie 16 rybaków 
doszło do wniosku, że lepiej je3t 
w~pólnie organizo'WaÓ poł<'iw 
i wspólnie zalatwiae sprawy zby 
tu -.yb. Dobrze zorganizowan"ł. 
praca spółdzielni „Pioniera'' za
chęca i innych .rybaków. Dzi§ 
„Bekona" może się poszczyci~ 
wykonaniem 120 procent sweg:o 
planu półrocznego. Przewodni
czący Rady Nadzorczej, tow. Bo· 
ryszewski, zapewnia nas jednaK~ 

- Przy dobrze zorganizow11-• 
nym współzawodnictwie pracy -
plan roczny wykonamy w tr;() 
procentach, osiągając w ten gpo
qób 33 miliony obrotu. 

„Bekoniści' ', jak o nich m6· 
wią. rybacy z o kolie, potrafi li 
też świetnie zorganizowaó wsp )l 
zawodnictwo pracy. Wciągnęli 
iloń ws?.ystkich swych członków. 
Nazwisko tow. Jankowiaka cz~
sto jest na ustach rybaków. Nf~ 

• dziwnęgo, Jankowiak wraz !:6 

Dziwnowa - to nie tylko o~ie- swym ze8połem uzyRkał piękno 
die, posiadające długą. his~o- wyniki, przekraczając normę w 

rit; walk o przynależność do Pol- 175 procentach. 
~ki. Dziwnowo - to nie• tyl!:o Dobrze pracująca spółdzielnia 
przeszłość - to terafniejszoś!, ~tale 1:więkRza ~w6j mają~!!'. 
nie mniej chlubna i piękna. Dziś jui „Bekona" posiaaa. dw"\ 

- Zapytajcie na całtm Wy· k i d · 
b . ó . d b k utry 4 ło zie motorowe, ~ '" 

rzezu - m Wl .z urną. r~ a ' najbliż!lr.ym czasie otnyma kro• 
tow. Boryszewski :-- 0 Dziwn~-_ dyty na zakup dalszych 6-ciu 
wo, to \Vam powiedzą: takieJ motorówek. _,. 

taneczno.śpiewną., należy za_ 
raz dodać, że tak'ej „rewii„ 
dawno na scena.eh pol!~kich 
nie oglądali,my. Dość powie. 
dziec, że poszczególne „nume 
ry" (,,kłopot z żołnierzamr·, 
„Poddasze", „Przed.mieśc 'e", 
a zwłaszcza „Stara. War!!?.a
wa" i „Krakowiaezek Nbo. 
eiarski") wywołują. wśród pa 
bliczności wyrazy głośnego 
podziwu, salwy braw przy 
pod.niesionej kurtynie i u~ta. 
wiczne domaganie s.ię ,,bi
eów". 

święci triumf Leon Schiller 
jilko in9Ceni.zator i autor wi
dowiska, zbierają. oklaski za 
dekoracje i kostiumy: Ewa 
Soboltowa i Józef Rachwal
ski, a ze~ół sh1chaczy Wy. 
dz' ah1 Aktorskie.go. PWST -
zadziwia poziomem artystyez 
nego wykonania śpiewają,cych 
ohrazków. Jeśli zważy~, łZ 
„Krom r. plo!<enkami" - t'>
bok ,,Młode.i Gwardii" i „Do 
mu Bernardy Alba" które~" 
nie"tPty, nie ,.zwiedzil 'śmy"l 
- 11ta.nowi pracę &S?Zaminacyj 
ną t zw. dyplomantów Państw. 
WyżtJZej Szkoły Tootralnt'j, 
11twi~rdz.ie należy, ze zdali 
oni z „popisu aktorskie~n" 
na bai'dM dobrze. O wiele 
lepiej, niż w ubiegłym roku, 
w którym absolwenci szkoły 
występowali zresztą raczej 
indywidualnie, a. nie jak 
obeenia - zee&>cłowo. 

SteL 

Właśnie o · tych motorówkach 
rzęsto rozmawiają rybacy, gdv 
w niedzielę zbiorą sit; w swej 
/świetlicy. A świetlica to jeszc,:e 
jeden powód do dumy mieszk'lń· 
rów D1.iwnowa. Jest ona na praw• 
dę pięknie urządzona: Kilka. sh
rannie utrzymanych pokojów, n& 

!lcianach stylizowane kotwire 
i muszle. W oknach za.miast :fi
ranek sieci rybackie. 

świetlica. rybacka, własnoA.'i 
lokalnej sekcji rybackiej łtan!
portowców, otrzymała w dniu 
święta Morza od Morskiego U
rzędu Rybackiego rndio, a. n 
składek członkowS;kich rybar:.y
zakupili biblioteczkę, szachy 
i prenumerują gazety. 
Miło jest pos1edzie6 w §wiet

licy, przyjemnie rozmawiać z 
rybakami, lecz czas nagli. żeg
nam sil) z tow. Boryszew-.kir.i 
i wychodzę z domu, gdy nag.Le 
słyszę za sobą głos: 

- Ale, ale - to woła mn;e 
jeden z rybaków, który .;„tąd 
zaj~ty grą w szachy, nie bardzo 
interesował się przebiegiem roz
mowy z tow. Boryszewskim i in
nymi rybakami. Teraz ""yjął 
z ust nieodłączną. ryba-kę. f:tfkę. 
Wstał i mówi głosem uro~zy· 
~tym, zwracając się do mnie i CIG 
innych towarzy.!zy: 

- Jak tam w l.odzi bedzio
cie, to powiedzcie Was;,y~ ro-

ti
otnikom, że my, tutejsi z „Be• 
ony'', tak pracować będziem,1', 
by łódzkim włólcńarzom ty' 
e zabrakł łlcla. 
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Kronika Tomaszo_wa Klasa robotnicza Tomaszowa Maz. 

dciie wyraz 'swego stanowiska 
Młodzież Fabryki Filców 

me,du·e •.. 
Związek Młodzieży Pol

skiej przy Państwowej Fa
bryce Filców Technicznych 
Nr 2 melduje, ze w dniu 9 
lipca młodzież ZMP-owska v.1 procesie Doboszylł$kiego 

W ciągu ostatnich trzech ski i będzie gorzkim przypo znów chcieli by oddać Pol- strony wzywanie do najba1·· przystąpiła do realizacji zo
dni we wszystkich więk- mnleniem i przestrogą, jaki skę w ręce międzynarodowej dziej wzmożonej czujności i bowiązań na 22 lipca, d~ia 
szych zakładach pracy w na mi drogami kroczyła i kro- reakcji. A że ludzie tego po- do bardziej wytężJnej pracy, Manifestu L:pcowego i dnia 
szym mieście odbyły ci'ę ma czy polska reakcja i dokąd kroju w Polsce są i żyją, któóra jest najlepszą odpo- Zjednoczenia Młodzieży Pol
sowe zebrania załóg f Phrycz chciałaby dziś resztki po. świadczy chociażby fakt, lż wiedzią dla tych wszystkich, skiej. 
nych i zespoł6w pracowni- grobowców tamtych dzasów Doboszyński po swym po- którzy znów chcieli by w W go~nach wn1nych cd 
czych poszczególnych insty- zawieść odrodzoną Polskę. wrocie do Polski w roku imię swych ciasnych, włas- pracy - stanęło do rol-0Ly 
tucji,. na których omawiany Proces Doboszyńskiego 1946 znalazł przyjaciół, zna nycli interesów zaprzedać 19 członków z:HP. 13 osób 
był i dyskutowany, zakoń- nie był tylko jego procesem lazł opiekunów i to nie byle Pclskę międzynarodowemu pracowało akordowo ~a od
czony Wyrokiem śmierci w - mówił w czasie dvskusji jakich bo u sióstr szarytek kapitałowi. „Klasa robotn'.- dziale tkalni. wyko:m~ąc 62 
dniu 11 ,lip~a proces Adama ob. Józefski z Fabryki był ukrywany pod obcym na cza swoją prac~, swoją po_- t:ysiące wątków t~an~n tech 
Doboszynsk1~go. Sztucznego Jedwabiu. Był to zwiskiem, ukrywany z wie· staw? udowodm - mów1l. n:cznych (nrzec~ętn1e 1~6 

r.i.OMU WINSZUJEMY 

~ ~iedziela, dnia 17 lipca 
,.. 1949 r. 

Dziś: Aleksandra 

lrVMNIEJSZE TELEFOID Proces, ktory był poglądo proces obozu przedwrześn:o dzą najwyż::izych dostojni- tow. Szczurowski - że ob- procent bazy • 1rdoweJ), 
wą lekcją hisorii przedwrześ wego, był to proces klasy ków katolicki.ej hierarchii cym jeŚt jej ideologia i lu- zwiększając wyk,...11anie pla
ni~wej Polski i kliki st ją- rządzącej w tamtych cza- kościelnej, z ks. Sapiehą na ozie pohoju Doboszyńskie- nu dzienn~ '"' 'J o 5 5 proci>nt. 
ceJ na czele rządów w ÓW· sach, a równocześnie było czele. go. jPk również potwierdzi Pozostała szóstka praco
czesnym czasie, n;iimo iż zo- to ostrzeżenie dla szerokich Doboszyńsk' b 1 s tanda- ty.11 pawdę. że wyrok j flki wała na nunerni. orRz przy 
stał zakończony wyrokiem, mas pracujących na dziś. I rowym c. ło .i 1 . Y z 1 k. j zapadł nie b;;ł wvr~kif~r:1 1r. nracach pomor11iczvch (przy 

btTai Pożarna - 61 
Milioja- Obywate!Ska 
Dworzec Kolejowy - ł 

ł7 

;\DRES REDAKCJI: R.S.W 
„Prasa". Plac Kościuszki 16. 
telef. 250, godziny przy3ęr 
10-12. 

nie został zakończony w opi słusznie ob. Józefski mówlł r wi zl wiednem pods ie dyw-dualnym. a · wyrokiem ~otow::i.nie wf!.tku. drobne re ·. l l' . ni ł • p a cy po czas g y na . . k . t 1 . 
kn011ńpcu) iczdn

1
eJ. kle zostba tz~- tde ~ćasy pracu.jąc~ćn;u!!zą ~o terenie ~aszego mi~sta ·h!tle sclk1-azi1.113ącymdl ·dala 

1 
s~~t~m1 1. peradc~: .. ros1~n w. ~a me 

".°ny a a~y ro o .m- woi swą czu3nos 1 baczme rowcy burzyli pomnik jedne a 'as.v. ::i ; co cg11 . Ja ~ą r:ro "."cJJ, snlsy~ame i prze 
czej 1 mas pracuJących Pol- patrzeć na ręce tych, którzy go z najlet)szvch Polaków- r~prezentmyała przedwrzes- llczam~ produkcJ1 oraz po-

c
---------------~----~·......--.-------~ -Tadeusza Kociuszki równo· m~wa mg_f~a. jaką repre:;en magan1p SłHhszy~ tk?rzom . . PZPW 29~ cześnie w inn mleście w tuJą zdraJCY i zaprzancy, w .wykonywa'li~t ~eh czynno-0 llO'\V°eO'O """ nr 1 Myślenicach ~~ę nazyw~no slcdz~cy .dziś j~s~~e poz~ ~c~~~~chtrudmo3szych asor 

. . . ~ imieniem tego „sztandarowe ~amca~1 ~ols~1 i hcZl'.11?ym1 Y . . , ; 
. Juz. obecn:e stwierdzić mo\ . ;i o--;i""nb•'.e tak pomyśl-Iła rcab.ych kształtów. W naj ~o" działacza - mówił ob. ze .. ~rize się _ros zmieni . . p~~cę zakonczono o godt. 
zna, ze .~· Z. P. W. Nr ~9 ny~h wyników w czerwcu bliższych dniach rozpocznie Zv~rnnnt nn7.ińsl{i z FRbrv- Mi~o wys;łk6~ ~g2nt6\~ me · 
wyl<:onaJą plan oszczędnośc10 złozyły &i~ oszczędności ją się sprowadzanie materiału, ki Filców Technicznvch. A pokro3u. Dobo~zynsk1e~~· mi Koszt wy~rodukowanych 
wy n1 :0k 19•ri .,, „~riw"~~ą kie uzyskano na wyprządzie potrzebnego do robót. że ludzie obozu Dohoszyń- mo wys.1łków ~ego mmeJ c~y w. tym czasie asortyme.łl-
w gramcach od 4 do 6 mil•v ·.rzpr'lzv ,v sv111;,e 938 982 zł D d . f t sl{i·ego W"zodzi·e bvli'· tacy sa bardzieJ zB.moznych protek.0 tow według cen snrzedaży . · - ~ - · · · · c,;:ir..>wa :;,eme roa owe- ·· ' · · · · „ t k · "5 204 ł no.w z_iotych. Wyniki, jakje „a ~ydainrści przędzy na . h·:-1 ...... , dri ~· , ,„ .J<im•i mi i podobni sobie, stwier- row, ~ranz.uJących 'roznego amy a się sumą ..., . z o 
cs1ą~n~ęto w ?szczędzaruu tk<>ln·. - 24.98~ 7}. Tl'!. che- używalności mieć będzie du dzono w cżasie dyskusji w r?dzaJu hece. cuda I dywer: tych. 
do ma1a wł~czme wsk~zywa rnikahach - 404.560 zł, na. ~e znaczenie, gdyż PZPW Nr Fabryce. Sztucznego Jedwa. SJe. 7 ,„ w .P°..l~oe, w któreJ 
ły na po~yslny prz~b1eg sy n•.o.-.•.t'.'.il t 2 dtC7.nvch - 29 rozwiążą w ten sposób biu. gdzie przV[X>mniano, 2e :rm,1e"'1 •. ie .1es. -~e. to praw; 
stemu „O ' a czerwiec ~ko- 28.000 zl., na koqztach oso- kwestię dalszego utrzymania na terenie naszego tniasta da. Ale zmtem s1~ na lepsze. 
ronował prz.ew1.dywama o bowych - 790.327 zł., n<l po- w budynku tym magazynów w czasie oktioacji do najwięk Dla tego wszystkiego, co re~ 
prz~kroc:zeniu planu oszczę- dnies:eniu jakości t~rnlni - technicznych sali pęczka- szvch s:rryicli i surzPda"l'c:zy- p~ezen!ował Do~oszynski 1 

Uwaga, 

dnN::::io~·:ego.. W miesiącu 1.159.250 zł. rek, lokalu clla straży prze- ków należał przedwojenny k!lka Jego pr~y)acół. i~eolo 
ty1!1.reahzacJa plantl oszcLęd mysłowej itp. działacz Stronnictwa Naro- gi~Z?ych - me znaJdzi~ się 
~os.:;owego dala około ~ mi REMONT BUDYNKU. dowego t przedstawiciel mło mieJ~ca .. I .mogą. pano_w:e ~ 
~10;iow złotych oszczędności Naresz'.:ie sprawa kapital- PRZEDSZKOLE DWUOD- dzie~y katolickiej - Zajq.c. Lon~yn1e i mo~ą M1kołaJ~ 
I Gotychczas plan te;1 został ne110 remontu budynku fron DZIAŁOWE W' 'd d 1 k. ·czvki w New Yorku czeka\: 
wykonany w 68 proc.:ntach. t°'~ego PZPW Nr. 29 nabra ' . . . srob -ć n~r~ u po .s ie~o aż ,.zmieni się". U nati zm:e 

Wobec uzyskama odpowie m?ze. :'i • Jeszcze m~st~ty nia się codzień ! Coraz wię. 

Z d 
• dnich lokali, przy PZPW Nr więce.i ta~ich Dobos~vu~kirh cej metrów tkanin produku a cztery ni 0 warcie 29 zostanie zorganizowane - mówił ob. G.ozdzik Z jemy, coraz wiecej ce~ieł 

·rnu µrzedzkole 2-oddziałowe dla PFFT Nr 2. To tez musi.'Tly kładą nasze trójki murarsk:e. 
.„c .„Go„r·odv Spółdz:ePczP.:" dzieci w wieku od lat 3 do zwr1> c?ć ba~~ą. uwagę .i w~ coraz więcej wę~ wydoby-

koleg·a redakc"·ne 
gazetek tc.br~cznych 
Przypomin!lmy, iż zgł0-

3zenia gazetek ściennych po 
święconych rocznicy Mani
festu · Lipcowego na II wy
stawę gazetek, która w tych 
Jniach otwarta zostanie w 
ŁJdzi, przyjmowane s~ jesz
cze tylko w ciągu dnia· ju· 
trzejszesro. Zglo"7. nia przvj 
muje Wydvt1ł Propagan!ly 
tJ!ZY . MK f'lPR lub redak
cja ,.Głost< Tomaszowskie· 
~o''. - ,~ 

Nareszcie po kilkumies:ęczl by pierwsze obiady mogły lat 5 ~ od _lat 5 do lat 7. Re- kazywa6 na.i~ższą CZUJ~,ofo wa polski górnik. coraz le
nym wyczekiwaniu sprawa już być wydawane w odre- orgaruzacJa dotychczasowe- b~ teg·:{~~aJ~ •:fanór ll pie:i pracuje yplsąi hutnik, 
otwarcia Gospody Spół- montowaneJ· części którą ~o przedszkola jednooddtia- o ~owi ;iie} c wi 1 m c - cieśla. technik, inżynier. u-

" ' ··owego na 2-odd · ło kwidowac ęd ·k · l' U dzie!czej" w śródmieściu To wypada nazwać letnią . ZIB we po- . rz m ' naczycie . nas zm·ana w pr(lgram:e 
maszowa znalazła swoje 0 • W tk . f .' G zwoh rac.ionalnie prowadzić Przemówienia i dyskusja zmienia sie codziPń i C'ndzie::l dzisie"sz"cb por"'n'·o' .„ 
6 tateczne rozw:azanie Tak P.oczą .oweJ azie " 0 przedszkole a w pierwszym na wszystkich zebraniach by jesteśmy bliżsi dni dobroby :f „ K "' 
.;ak to bvło proiekto~ane w spo?a d .będ~ie ~0[1a 3~dń- r~ędzie umożliwi wprowadze ła ta sama: potępienie nie tu, dni sprawiedliwości Sflo fi•mo w vc;, 
~czątirnwej fa.,.ie _ Pow. ~-a~, zien~~e 0 0 0 • . bo- me odpowiednich zajęć co- tylko Doboszyńskiego, ale lu łecznej, jakimi będą dni już W zapowiedzi anym przez 
sze"lm~" otrzy~ała wi'.~szrie d 1~ ow. , . wnocazesme. ę. dziennych dla dzieci star- dzi jego obozu, całej prawi- nie Polski Ludowej; a Polski nas wczoraj programie po-
po;;l„szcz"nia h,·>..,-go k~ lub. ti ~ie otn~ rozndą 0 G?spody szych i młodszych. cy społecznej, a z drugiei <joaialistvcznej. ranków, Jakie co ni.:dziela - ·· . · - , o, war OJ prze szeremem ty sriortow~go _..~echia", ktt1re go<lni w Wilanowie. :dY. ż ..,0 daje „Przedwiośni e" w osta· 
były nawrła~c1wszym loka· za wydawaniem ;biadó~ o wtaśc~łl., poz·1om gazetek s· ciennych tniej chwili zaszła zmiana, 
lem na otwHch~ .,Gospody-" śni;:ida·ń czy kolacji _ b""lzi~ . ff ~ 11 która winna być z zaintere-i od ~zer im d n t>U sowaniem przyjęta przez mi 
clza <!~ę ~ p::.yś;i~~~~~~~ ~;;:;:eż lokalem rozrywko- i właściwy styl pracy ko!egiów redakcyjnych .iośników sportu i młodzież. 
tempie remont i przygotowa Szybk' t m b 't k W . t k d . h . . . k . t 1 O godz.inie bowiem 11-ej nia do uruchomienia lokalu, . ie ~ po ~o o .ws. a p1ą e w go z.mac wie z10m Ja 1 s y pracy po- Konferencja zapoczątkowa miast filmu będącego aktu 8 ] 

na który czeka Tomaszów zuJe na to, iz zamiary kierow c~rnych. ~ s!lli konfere_ncyj sz~zególnych, z~społów redak la stały instruktaż, jaki pro nie na ekranie - wyświ e-
od dh1aie""o jjwż czasu. nictwa. otwarcia tej nowej neJ MieJskie&'o Konutetu cyJnych om.owili ttow: Ka- wadzony będzie dla zespołów tlane będą filmy sportowe, 

~ "' n,, . . . . I i 6 . . . . PZPR odbyła się konferen- l:rszko i. Juszczyk, stwierdza . ' a mianowicie: kronika h;e-
~·~k nc ~ informu.1e k~ero;v P ac wki Jeszc:e przed Svnę cja członków kolegiów re. Jąc konieczność przereorga- redakcyJnych oraz była ws.ę_żąca, dlugometrażov;;.'' fil m 
mctwo PSS - czym się tero Wyzwolenia, zostaną w dakcyjnych gazetek ścien- nizowania Komitet6w Redak pem do przygotowywanych „Knock out" oraz krót'· " iE 
wszyst~o. by „Gospoda" ~- terminie •zrealizowane i za nych, jakie na terenie Toma. cyjnych i ożywienia dotych- obecnie konferencji. W po- trażówka ,,Puchar Tatr' 
l'l1 '..'~ornimu1 Z"Steł~ w dnm cztery dni _ będziemy mo- szowa się ukazują oraz kore czasowego toku pracy nie- szczególnych zafil:adach pra- Wstęp na poratnek - .:i• 1 
21 hpca. Jeszcze me w pel- gli lt k h G d „ spondentów fabrvcznychlktórych ze.<lpołów które w cy, na których rozpatrzone w~z?"stkich i na wszv ' . ·e 
~i i nie we . wszyst~lch przt> .„."':' a. an ac " ospo Y ,,Głosu Tomaszowskiego'i. trakcie kilkumiesiecznej już . . mieJsca 25 zl. O godz. 9-eJ-
~ętvch n~n:i1esz„zemach, R~e ZJ ~sc_ pierwszy, prawdopo- Dotychczasowe doświadcze pracy nie zdały w pełni egza zo~taną warunJ? i mozllwo- wyświetlany będzie „Cwr
Jest am"!J1c1ą ,,Powszechne)'' dobme smaczny i tani obiad. nia i dotychczasowy tak po minu. traktując gazetki ścien śc1 doboru własciwych Komi wony krawat". Wstęp rów• 
· ne zbyt powierzchownie i tetów. nież 25 zł. 
S lade111t1 nnszgch orlqhulóu1 stosując troszkę partyzancki 
- ,k ... ~,,,..., ,,,_... .,.,,,... - ~- · styl pracy, w wyniku które-

Z m; an y e;odzin handlu go i poziom e:azetek i czę
stotliwość ich uJ·azywania 

Na ostatnim posiedzeniuldotychczas przez większość:nie z fabryk będą się mogli się pozostawiały wiele do ź~' 
Komisji Usprawnienia za.lsklepów. • zaopatrywać w konieczne i czenia. Jedynie gazetki PZJG 
oµatrzenia zapadła uchwała. I Obecnie - robotnicy wy- 1 potrzebne im rzeczy już po Nr 3, PZPW Nr 29 i ostat-
określająca ściśle godziny chodzący po pierwszej zmia 1drodze do domu. nio PFSJ Nr 1 w pefoym 
handlu dla poszczei::ólnych stopniu właściwie spełniają 
placówek sprzedażnych, b d : I swe zadania, choć i przy ich Co z ośw1etłeo1em Uu~yr 
zgodnie z którą : Syrena nie ę Z e W)' a redagowaniu i w ich spqso-

Sklepy spożywcże, piekar W związku z naszym ar- 3odz. 6~ej rano i 10 wieczo- bie redagowania jest poka~- Mieszkańcy Kaczki piszą śrny się do kierow .• ictwa 
nie i masarnie otwarte win- tykulem n.mieszczonym w ·cm. J ed:'{n)'m sygnarerr. w na ilość momentów, które nai:i: „Lampy_ ulic2'.11e na t e- miejscowej elektrowni po-
ny być w godzinach 7-12 rubryce „Z ukosa" w dniu ciąi;ru dnia będzie sygn : 0 muszą ulec zmianie. r .mie _Kaczki ~ag ba~dzo 1amem, by przywoła~ ... lam-
1
• 14-19. 14 bm Pt Wyją syreny" "odz 14 ·Wf"l ' . . k brzydki zwycza3, od ktore- 'JY do porządku - - j "'dnak . . '. . „ . . , . " e m1eJsca w czrune on · h ·1 h l · k · · L:. ' - • 

kł . . - rtyre1~cJ a P anstwow ej Fa z e swe · strC'n D k ·· .. . . numo naszyc us1 nyc ~ ~ trownia m e -raczyła się Za ad:,• l/'astronormcme 1 1.· li''l $. T h . , l Y yre CJI ferenc31 poŚ\VIęcono Sprawie starań nie można ich odzwy ' ' "n 73cradn-.,,.,; ,.,., · ć cuk'emi b d 8 ""l .. „,,w er mcznvc. '='FFT Nr 2 w . . • , . „" za1:> . do ; e e3 przerwy 0 j ':omunikuj e nam, iż wydane ' . . ·. ~ra~amy P~- gazetek na dzień 22 lipca, czaić. Wiecz.orem, _kiedy za- '.foże ~o opur.in-ownnil na· 
2. . •ostało polecenie, w myśl dt:1ękowame w imieniu m1e omawiając Ich właściwe obli pda mro~ I zostaJe włączo- szego hstu - Kaczka otrzy-

Sk}epy mleczarskie - od . :tćrego syrena fabryczna ~zk:;ńców ul. Ochotników cze oraz rozpatrując mo~lł- n~ prąd, :1i~I?opra~ne lampy nu, _iednak no· ,„,.., ' -
godzmy 6 rano. '1ie b r->dzie uruchomiana 0 ·voiennych , . ł . . 6 miast świecic uczciwym, nor tleme. Bo j eśli ma !i 7.0· 

Wszystkie inne - od „ ·• · wosci ,zg 0.szema mekt rych malnym światłem - żarze. ~tać jak 1est do chw' . „, .. 
god:.t. 9 do 12 i od 14 do 19. j z pośród n~ch na II ~tawę :ie jedyn~1.. i oświetle~e ulic .ej, to mo.;:n3 zl „ 
Uchwała ta rozwiązuje Reklama złik w ~dowana gar:etek ściennych. Jaką w i est tak1t: same iak zadne 

tym samym zagadnienie N'a margine„:.e artykułu z stw.'..erdzamy, iż makieta ry Lodzi organizuje redakcja Dopie~o no~"'· gd~ vr zyscy w1E'dzieli, ż<> na ulfn · ' 
podniesione przez nas w ar- d?ia 13 b.m. mówiącym 0 sunkowa i rymowany napis „Głosu Robotniczeg-o". z te sza?uJący się l~dz1e _spoczy- ciemno -:-- bo n ie ma la:-1p. 
tykule z dnia 26. _czerwca, · ,1ewłaściwej reklamie jaką 'ostały zlikwidowane. Obe- renu Tomaszowa do wysta~ NaJa w głęLo~i~ śme, l_am- J tum, z~ K aczka je r!z el 
a wskazujące na mewłaści~ 5µółdzielnia Mleczarska za- cnie. zgodnie z nas~vm sta- wy z~łosiły dotvchcz~s swą ~Y przypo~mag ~obie o 11(!a wy~1tni e robotn:czą -
wość utrzymywania przer- rr1ieśdła w oknie w11:;tr wo- nowiskiem z zupełnie czv- p-ą7etkę ic·fonie Zakłady 'W!chd obc;viązkach 1 p~czy I ~:zvT)OrT"Jl"'Ć ch yba nikomu wy ob·ado . d . h t b ' - . ·<:1 J ą "'"ac normaln .... O'° \' ..,.p trzPba" 1 weJ w go zmac . wym nowoo war tego aru stym sumieniem bQdzi!'m" Przemysłu Galantervjnego 1 · w · · . . · · · . 
od 13 do 15, praktvkowaneJ mleczne~o-z zadowoleniem już mog-li bar odwiedzać. Nr 3. · embe: ł sprawie t e1 .i eszc~e . Co na to elektrowma? Pro 

w u ie!! vm roku zwracali- simy o w.;jaśnieniel 

I 

, 
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PASS'.L'WOW1: 
TE.AT& WOJSKA POLSXIEGO 

(Jaraczs 27) 
Dzii& o godz. 19,15 wid-0wuko 

'piewno_taneezne „Kram z pio 
aenkami" w reżyserii T.„nna Prz„z nasz.- f.llOfeUJództUJO 
Schillera i w wykonaniu pięć
dz'esięcioo!Klbowego zespołu słu 
chaczy Patl.&twowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej. przebiegną w dniach 20 

TEATR KAMERALNY t f t ZMP 
DOMU ŻOŁNIERZA sz a e y 

21 lipca • 
I 

Łódi Daszyńskiego 3' Dla uczczenia 'więta. państwo Rawę Maz. (2Lgo, godz. 14,50)] Potężna akcja tzt&fety ma wiei 
Dzi~ o godz. 19 15 wego i p:erw&Zej rocznicy zje- d-0 MS"ZCzonowa. kie zna.czenie, bowiem uczesl-

komedia Scribe'a „SZKLANKA d-noc:nenia orga.niziacji młodzie- Trasa nr 8, kt6ra. poc.zątek nicy jej nie§6 będ'ł ze eob:} 
WODY'". ż.owych. Zwi1p:ek MłC>doZieży Pol sw6j ma w Zgorzelcu i prze_ meldunki o czynach wykona.

Kasa czynna od 11-ej do s.kiej orga.n:.zuje potężną. Szta. chodzi nutępnie przez Jelenią nych przez ml.odzież dla uczcze 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. "" fetę Młcdzieżową. Wybiegnie G6r" i Wrodaw, J'uż do K"'pna · • · 2 L' .- „ ma „więta 2 ipea oraz LeJ 

TEATR LETNI „OSA" ona z dziesięciu mi11.St, p-0łożo- prowad.oona będzie przez Za-
nych na · h p ...... · d rocznicy zJ'ednoczenia orga.niza 

ul. Plofrkowsk<1 94 gran·eu an„.wa i rzą. Wojew6dzki ZMP w t,o_ 
Komed!a muzyczna ,.Jadzia «kie>!rięcioma trasami biee bę. d~i. z Kępna sztafeta ruszy cji młodzieżowych. W sztafecie 

Wdowa" z występami Władys dzie do Warsmwy, gdzie przy- 19.go o god-z. 10, o godz. 16 weźmie u.dtzliał młooz.iei miast 
~awa Waltera - codziennie będzie na uroczystość otwarc'e. przybędz'e do Kalisza, zaś w i wsi, młodzi robotnicy i chło 
o godz. 19.30 - w niedziele ~ tTMy W-Z. Przez •wojew6dz. dniu 20 na..•tq.pi najdłuższy etap · S t f . . . 

tir 193 

święta o godz. 16, 19.30. two ł6W:kie przechod'Zą. cztery Kali8z: - L6dź i mtafeta pny pi. z ~ eta s~ani.e się ~spa.ma 
PA.1tSTWOWY tra.~y sztafety (numery kolejne będ,zi e na plac Wolnrści 0 go- łą manifestaCJfł Jedności 1 wy i/i. 

TEATR POWSZEOHN'Y 6, 1, 8, 9). . d?;inie 19.20, by 21-go o godz. robienia politycznego młodzie- / 
G-dz. 1915 doskonała kóme Tras.a ~r 6 prow~dzt pnez 10 w;vstart<>wa6 dalej pr1ez: ży, manifesiacją. tężyzny fizycz 

die. G. Z~polskiej „Moralnott Ko~!lk~t! 1 Nowe Miasto. Do B~ze7.'nv, Skierniewice do Gro nej młodego pokolen:a. Pl)lski 
Pani Dulskiej" d · ł J Kotl.skich szto.fetti. przybywa dztl"ka "Maz. · 

z u z1a em a_ 20 "'O god 17 30 . ta t . 8 Ludowej 
dwigi Choinnc•·;ej -,.. 0 z. • 1 s r u:ie ztafete. nr 9 biegnie z Po- · 

ze względu ~·a,.okres urlopo- następnego. dn'a. o go~·z. 10 clo znania przez Kutno, Łowicz (do Przez całą Polskę przebiegną 
wy komedia Gabrieli Zapolskiej ~~~~~o Miasta i da.leJ d<> Mo- Kutna przvbywa d.nia 20.go o d·ziesiq.tki ty&ięcy 
„MoralnOść Pani Dul~ldej" z n- gi y. . . godz. 17•3~ i 2l-go ~ta.rtuje chłopc6w i dziewc·z'łt, silnych 

d 
· ł J d · . Ch . k " . Sztafeta nr 1 biegnie trasą.: nne:r. l_,ow1cz do Sorłiaczewa) 

ZA& em a. WlPl , O)DRr tel R d k { n - „ . . J
0

ed o§c' d h ł d 
~rana. będzie tylko do .dnia 24 :1' oms o 2.0.go, ge>dz. h.4a\ I TT"z'ał w sztafecie weźmie n :ę., ra o&nyc swą m o v ·----- t •„ .. v 

lipca 
1940 

r. włącznie.. P1ołrk6w (n:nast.o etanowe), nP młodzież ZMP, ZHP, SP, Lnrlo ści'ł, by donie66 odbudowującej 
TEATR K?,tt~A~ZYCZNEJ 9tępnego dn:& przez Toma.sz6w, w.vch Ze"f)Oł6w Rportow:vch itp. ;~c;a;szr:i:c: ~gzu;::c:2 s~;~ K_o_l_a_r_~-e--w-ł_o_s_c_y __ c_h_c __ ą_J __ e-c--ha-ć--w--W-y_ś_c __ :g-u 

i,oiY .... u,Y op~ . ~w • .h.arui:1eck.LI11 
całym świecie. 

znane są na 

Piotrkowska 243 Co usłyszymy przez radio? ca". Dookoła Polski 
Codziennie od dnia 7 lipca 6.50 Sygnał cza.su i pobudka. śni buntowniC7A!. 15,00 „B.>rys W dniu wczorajszy:n f>•tafeta 

b~-. o godz. 19.15 ,.ROSE MA· 6.55 Progr. dnia, 7.00 Aud_ycja Godun<>w" _ słuchowisko wg. ruszyła. już z krańc6w Poleki. Do Komitetu Organizacyjne- * • * 
RIE" Przepiękna romantyczna dla wsi, 7,15 Muzyka rozrywko poematu Al. PuRzkina. 16 00 w naszym województw e "~ go naili!zedł list od Związku W Wyścigu Dookoła P.:lski 
operetka w 7 obrazach. Udział wa, 8.00 Dziennik poranny ornz Dziennik ..,....,.„•dn.i,,_.,, 16•20 Demokratycznego Młodzieży ·we;Gm.e udział 6-osobowa. druży 
bierze cały z o'ł Bal t .,...„~u -"" W9Z\}'stkich Za rządach Powiat o Wł k · Wł · · · h esp e - przegl. pra,y st-Ol., 8.25 Muzy. Muzyka, 16,45 „Nowe książki" os •eJ. osi wyrazaJą. c ęć no. emigracyjna kolarzy pol-
Chór - Orkiestra. ka rozrywkowa, 8,55 Anrl.vcja _ felieton. 17.00 Koncert roz. wycli ZMP wre praca przygoto przysłania na Wy§ccig Dookoła skich z Francji, w skład tej 
UWAGA: Operetka „Rose - Społ. Komitetu Radiof. Kraju. r_ywkowy. lR,OO „Pan Tade•t~z" wawcze.. W dniac' 20 i ::u P olski pełnej drużyny robotni- drużyny wcho<lzą: Frankowski 
Marle'. grana hędzie tylko 9.00 N"hożeńi<two, 10.00 Muz.v. A" M' k' · (94) k . czej, ,,aby - jak piszą _ za. I który będzie startował w repr~ 
P

rzez lipiec. Bilety w kasie k „ k . uama 1c 1ew1eza - , 18.20 wszyscy ocze UJ0my prz~b1ega-a r<>zryw owa 10 "0 Gdzie M t F t · · "' t cieśni6 wi„zy przy,;aźni międzv zentacJ'i FrancJ'i na mistrzo_ 
teatru od qadz. 10 do 13 I od · · ' ·- " oziir - an azvi 1 "'ona a jącej przez na.ne województwo '" '' ' grad bije - szapką pola nie r_moll w wvk. o. Tiiwickiej _ młodzieżą naszych krajów, w stwach św:ata w Amsterdamie, 
17-tef. nakr.vje" - audycja regionaL forte-pian. 18.40 „Melodie świa. i L6dź - sztafety. walee o obronę pokoju na świe bracia Wilkowic, Kłabiński (ju 

TEATR MELODRAM na, 11.00 (L) Om6w. progr. na ta", 19.05 „Pan Filip <>Świa-0- M. Renke cie". nior) brat znanego zawodcw_ 
Nieczynny z powodu remon- dziś, 11,05 (L) Piosenki w ob- cza się" _ hi!more~ka wg. B. ca, Wosik i Łuczak. Grupa. ta 

tu. cych językach. 11,25 (ł',) Ko_ Pru!'a. 19.30 „z życia Czerho. Pięściarze akademicy przed wy1·azdem zaliczona je&t do erołówki ko-
munikatv, 11.30 (L) FrR!!lllPntv słowacji". 20.00 (L) Muzyka z d d larzy amat<>r6w Francji. 

.~ 
z I i II Snitv PeP? Gvnt F.. płyt. 20.20 Koncert Kraknw- o Bu apesztu . * • • 
Griega. 11.50 (L) ,.Z fro'ntu ra ~kiej Orkiestry i Chóru PR. _ Centrala AZS zwróciła. się dol Dla zawcdników tych zosta. Do Komitetu Organizaeyjne-

ł I I I . • 

W dniu 17 bm. t-0 jest w nie 
dzielę odbędą siQ pora n 1ti filmo 
we w następujących kinach: 

diofonizacji - wiad<>m. w o_ tram•m. do ~7.Prho.«łowacji i Bu PZB o wyznaczenie . bokserów nie 2 1 ga.niZowany <>bóz w AWF go uapływają nagrody dla ucze 
m6w. dyr. Okr. P.R. A, śmie. rlapP!IZtu. 21.00 Dziennik wte. akademików lub uczniów na a_ . s~ników Wyścigu Dookoła. Pol_ 
ja.na, 11,57 SygnRł czasu i HPJ czomy. 21.40 Muz_ykR. tanecznR ka.demickie mistrz~stwa. świa_ który będzie trwać od 25 bm. ski. Opi:_6cz ,Dziennika. L6dz_ 
nał. 12.04 Porllnek ~vmfonirznv 22.30 WiMforn~Cli sportową z ta., które odbędą się w Budape- to dnia wyjazdu. k!ego", . uagrody tglosiły ok.r~ 
1$,00 Radiółoitika, 13.tO Naj. całej Pol~ki. 22 !10 (1~) Wiarlom szcie w dniach 14 - 28 sierp. gi olsztyński i ślą.ski. Wojewo-
ciiekflw~TA! andveje przy!!'7lego •pC>rt. kk.. 22.!18 ("Ll Omów. ni.a. Osta.teczny skład na wyja.zd da ślą,gki c:fia.rował wspan·al.)I 

BAŁTYK ._- godz. 9,30, 12 
MUZA - godz. 9, 11 
POT.ONA -. goclz. 9, 11,30 
PRZEDWIOśNIE - gcdz. 9, 
ROMA - godz. 9, 11 
TATRY - godz. 9, 11 

tygodnia. 13.15 ,,N'edziela nr 

1 

... Togr. lok. na jutro, 23,00 Ostat PZB wyznaczyt następują- do Budapesztu zoeta.nie uetalo- radioaparat dla. pierwszego ko_ 
wsi". 14.00 Pn1?ad11nka nauko 'lie wiadom?«ci. 23.10 Muzrkn cych zawodników ( w kolejno_ ny po zakoilczeniu obOzu. larza w Katowicach. 

11 wa, 14.10 „Wienze i piM1>nk1 23.50 Prol!'ram na jutro. 24,00 ści wag): 
dla rlzieci". 14.30 Lurl r we p ·e. Z11knńnE"-nie 1iudy<'.ii i Rvmn. Wotniak, Czajkowski, Bazar- ------------ Gł.OS 

nik, Panke, Ka.zimierczak, Grze LJ h I orsan t.6os1tle10 6omll•t11 

WISŁA - godz. 9, 11,30 
WLóKNIAZ - godz. 10, 12 
WOLNOŚĆ - gotlz. 9, 11 
ZACHĘTA - god.z. 9, ll 
ADRIA - „Wołqal Wołqal 

godz. 16, 18, 20. 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Młooa Gwardia <J 

J 8\ria 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozw<>lony dla 1J1łodz'eży 

BAJKA - „Krąż<>wnik W .rcg" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mhdzieży 

GDYNIA - Program AktnR!oo 
'ci Kraj. i Zagr. Dl' 30 
godz. 11, .12, 13, .16, 17, 18, 
19; 20; 21 

BEL - (dta młodz.) „Kulisy 
Ringu" 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Nikt nie n~e wie" 
godz. 18, 20 
flm dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „lJllca GranłC'7· 
na" qodz. t5.30. ta. 20.30 
film dmwol""V dla młod""•7v 

PRZEDWIOANIE „Złoty 
Kluczyk" 
god:i:. 16, 18, 20. 
dozwolo:ny dla młodzieży 

ROBOTNIK „Narzeczone 
łl Turkmenii" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młcdz·eźy 

ROMA - ,,Opowie§~ o p~wdzi 
wvm człowieku" 
g~dz. 18, 20 
dozwol<>ny dla młodr..eży , 

REKORD - ,,Mali detektywi" 
dla. młodzieży J!odz. 16 
„Czwarty peryskop" 
godz. 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

STYliOWY - „Krwawa Wen
detta" 
godz. 16, 18, 20 
dla młodzieży dozwolony 

VV. 11 ?aiew 200 

Daleko od · Moskwv 
Wreszcie zdobyła się na odwagę: „Wasyli Maksy

mowiczu {nie nazywała mnie po imieniu, a ja nie wiem 
dlaczego, uważałem to za normalny objaw) nam z Ko
stk1e i brak ciebie. Żyjesz z nami. ale ciebie nie ma. Tak 
rie może być dłużej, prosimy, abyś zwracał na nas więk· 
su, uwa~. Zrób tak, ażebyśmy mogli cho~ na pewien 
czas razem gdzieś wyjechać. Pobędziemy sobie w tróikę. 
i znów się do nas przyzwyczaisz". Słowa ief zdumiały 
mnie i po raz oierwszv zarnvślilem s;ę nad tvm. że żvie 
jakoś niedobrze. W tym czasie zakończyłem właśnie 
pewną budowę i dostałem urlop Poiechałem z nimi na 
wieś, do jej ojczyzny, na Białoruś. Nie miałem tam ani 
pr&cy, ani przyjaciół. tylko żona svn f białorosviska 
·wieś. Zabrałem z sobą stalugi I książki o malarstwie -
i pracowałem nar tym, co było w młodości moią na
miętno<icią. 

Chociaż Batinanow starał się panować nad sobą, jed
nakże westchnął. Westchnienie to. przeszyło Tanię. jak 
gdybv nóż. 
,- Obecnie ze wzruszeniem wsoominam czas, przeżyty 

śWIT - „Męic-zyźni w jej ży. 
cin" 

S·mleC n1·1• Się l WoJewódzkl•&o Komltet11 
lak, Koleczo, Rutowski, rezer- • PolakleJ ZjedMcsoneJ ParUI 
wowt: GumoWSki, Kruża, Cebu_ BobotnleseJ 
lak, Fllaikowski. Reda6u,e: 

J!'OO z. 18, 20 
d,.,zwolony od lat 16 

TA'l'RY - „Zawieja" 
~„~7.. lA. 18, 20 
flm dozwolony dla młodzież.v 

TĘCZA - „TrRITiczny pościg" 
godr.. 17, 19, 21 
ni&dozwolonv rll~ młodz'PŹ:V 

WISŁA - „?.Goda Gwardi11" 
!teńa T 
godz. 15,30. 18, 20,30 
f ' lm dozwolony dla_ młodzieży 

WŁOKNIARZ „Pocałunek 
na stadionie" 
godz. 17, 19, 21 
rl-orwolony dla. młodzieży 

WOLNOśO - „Tragiczny po. 
'oig" 
g<>dz. 16, 18, 20 
ni&dn-~'ll-Ony dla. młodzieży 

ZACHĘTA - „Podr6ż w nie. 
znane" 
gooz. 16, 18,30, 21 

Wiosenna runda 
mistrzostw piłkarskich 

ZSRR zakończona 
W o.statnim meczu piłkarskim 

rundy wiooennej o mistrzo•two 
Zwięr.ku Radzieckiego drożyna 
CDKA pokonał!\ mn~kiewsk:ego 
„Spartaka" 1:0 (1:0). 

Milrtl"7em nrndv wir~1>nnei zr• 
11tało mÓskiewskie „Dynamo", 
zrlobywajq.c w 17 g,~ch - 30 
pkt. i at. br. 45:8. Leader prze 
grał tylko jpdno "l'>Otkanie z 
,,DvnRmo (Len;111grad). 

Drugie miei11-re w ta beli zaj 
mnje zeszforocz.ny mistrz . 
CDKA - 17 gier, 27 pkt. st. 
br. 49:17, trzecie - lenin~radz 
ki ,,Zeni·t" - 25 pkt. 

D-04708 

z nimi na wsi, ale wtedy.„ Nie mogłem długo wytrzy
mać. ten tryb życi& znudził mi sie już po miesiącu . 
Czego mi było brak? Chyba nie r.ozrywek lub pracy. 
Fo rurhliwvm żvciu na budowie trudno bvło zadowolić 
się jedynie cienłem rodzinnym. I odetchnałem z za
dowoleniem. srdy otrzvmałem terminowe wezwanie z 
Moskwy.. Al'lna nie oowiedzi:ila mi żadne~o orzvkreao. 
słowa. niP robiła wvrzutów. ale widoc:mie zrozumi:ila. 
że odie7d7am z zadowolEmlem . 'Przvponinialf"m sobie 
tylko ten ierl0 n enizoc'I Przf"rl or7.viazrh•m tutai. po
ferhalP.m na Krvm tvlko n:i. iedną dobę. I od tej chwili 
fuż ich wiecej nie widziałPm„. 

- Zna;rla się, Wasyli Maksymowiczu - gorąco za
pewniła Tania. 

- Nie. nie znaida się. ~vna nie ma. Umarł. A jak 
się 7biecrna nasze droi?i z Anna - nie wiem. Obawi'łm 
<;ię. że nie wróci do mnie„. Proszę mi oowied7.ieć. dla
cze~o naidroższe zaczvnamv cen;ć dopiero i?dvśmv ie 
LJtracili? Obecnie. iak tylko iestem sam. nrzvoominam 
s<-bie tysiące rodzinnvch szczegółów . Utkwiły w pa
mieci. a dawniei nawet i<'h nie spnstrzei?ałem.„ 

Tania milczała ~ryząc wargi t starała sie nie uronić 
łez. Obawiała s:ę. że ten duży i skomplikowanv czło
wiek zawstydzi się szczerości i oowie coś szorstkiego. 
pełnego ironii. 

- Macie zdaje się dwadzieścia cztery lata. Taniu? -

Mówiłam cl tyle razy, 
iebyś w przedpokoju wycierał 

nogi. 

Knle11uu. 8edłlltc7Jne. 
Wyd "ca: RSW "Prasa". 

.\dres RedakcJl : Łćdż. Plotr
kowaka ... m p. 
Orulr.: 
Zakład7 Graficzne R. S, W 
„Pr•~a·• t.ćdt, U1. żwlrltł 11. 
teł. 10l-U. 

TelefODJ'I 
... „d•ktor D8C'?C!ID7: llt-lł 
ZutęP"• red. lłUL llJ-łf 
'lekr•t•n OdPowtedL 111· 21 , 
Sekretariat ,,..ćlnJ'l IU· ll 
1)7.łel part7Jn7 ln· tt : IH·» 

wewn. li 
Dzloł li:ór....,ndeotow 
robotnlcz7cb l chłop- ( 
tkldl orH redaktorów 
tfat:et łclennycb1 ltJ-łł 
Dztol tnutocjl: Ilf.U 
Dzl•! mte·~1r1 I 9P011.1 !Ił-Il 

wewn. ł l U 
Dzieł e•- •riocntcsn71 lll·ł' 
Dział rolo„: wewn. ł - 164-21 
Redakcjo nocna: na-11: 111-11 
Koloortat: 
f.ódt. Plotrlrowwn 'ID, tel. m-12 
Admlntstrocja: -.u 
no:1~1 n~'°"""l\t Ut-IO 
ł,Mt, Plotrlrnw.lra „ tal. Ul-A · 

mó~ .przemówił Batmanow. - Radzę z całej duszy 
uwazme rozpocząć osobiste życie Niechaj historia po
dobn.a do moje; będzie dla was przestrogą.„ Prawda, 
Z.ałk~nd powiedział mi kiedyś ,;TV ieszcze ułożysz swo
Ją. piosnkę" „. Ale spróbui żyć od nowa. kiedy masz 
mz ezterdzieści trzy lata!... 
N~stąpiło mi1czeni€. nad wvraz przykre dla Tani. 

N.alPzałl) coś powiedzieć. lecz nie znaidowała odpowied
ni~h. słów· banalne frazesy pocieszenia byłv nie na 
m•p1~r.•.1 Przyoadkowv postój wvbawił 1ą z przykrej 
~ytuac.J;· San·~ przestałv się· kołysać, szarpnęły raz 
l drugi, wreszcie zatrzymały się. 

ROZDZIAŁ DWUNASTY 

Oto skraj świata! 

A.dun zosta! za nimi. Batmanow już dru({i dzień ze 
swoim orszakiem posuwał sie wzdłu2; ostatniei?o na kon
tynencie odcinka-punktu Merzlakowa. Dalej leżała 
c'eśnina. za nią. wyspa Tajsin. 

Coraz częście1 i częściej pasażerowie .wychodzili z sań 
' s~li. pieszo. Im bardziei zbliżali się do celu. tvm bar
dzie~ ~idać .hylo. że punkt ten barcłzo pozostał w tvJe, 
choc1az oowm~en bvł ra~zei wvprzedzić inne: leżące jut 
za Ad~em,. me doznał zadnycb oerturbacii zwiazanych 
ze zmiana kierunku trasy. 


